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Pożar wojny rozszerza się
Bombardowany bez przerwy Szanghaj zamienia się w cmentarz

Według doniesień agencji Cen­
towi News, baterie chińskie, znaj­
dujące się w Putung na prawym 
brzegu Wang-Pu, naprzeciwko 
Szanghaju, rozpoczęły przy pomo- 
cy samolotów kontrolę swego o- 
Rnia. Jak sądzą, baterie te roz­
poczną dziś, we wtorek, 
b o m b a r d o w a n ie  s t o j ą c y c h
w PORCIE OKRĘTÓW JAPOŃ­

SKICH.
Do Wu-Sung przybył lotnisko, 

'viec japoński, wiozący 80 apara­
tów, co zwiększy liczbę samolo­
tów japońskich w Szanghaju do 
100. japońscy strzelcy morscy, któ 
rzy wylądowali na prawym brzegu 
Wang-Pu, zostali otoczeni przez 
Chińczyków'. Oddziały chińskie po 
Sunęły się nieco naprzód i zdoby- 

. klub marynarki japońskiej po za 
^dfcłym oporze Japończyków. W  
vaiee tej
Ja p o ń c z y c y  s t r a c ić  m ie l i

OKOŁO 200 ZABITYCH.
Samoloty chińskie miały znisz- 

prowizoryczne lotnisko, zbu- 
- wane przez Japończyków.
Agencja Reutera donos? z Szang 

aju, że około 30 samolotów chiń­
skich krążyło wczoraj nad Szang­
hajem i
Bo m b a r d o w a ł o  u  iś c ie  r z e ­

k i YANG-TSE, 
aby utrudnić wysadzenie na ląd

m i m   m u     „ „ i  u

Huragan nad Wenecja
W niedzielę przeszedł nad We- 

necJ'ą gwałtowny huragan, który 
rWał godzinę. Huragan powyry 

"'Ał na Lido drzewa z korzenia 
h[i i pozrywał dachy. Komunika- 
CJ3 między Wenecją i Lido zo 
stała na pewien czas zamknięta.

posiłków japońskich. Główna kwa 
tera japońska i rozmaite inne pun­
kty strategiczne były również bom 
bardowane.

Wczoraj nad ranem, według cza 
su lokalnego, chińskie samoloty 
bombowe obrzuciły konsulat ja­
poński w Szanghaju, oraz dzielni­

cę Hongkiu, gdzie znajdują się o- 
bywatele japońscy. Jedna z bomb 
spadła na biuro policji konsularnej 
i zraniła oficera. Druga bomba

spadła na dom towarowy, raniąc 
obywatela japońskiego. W  pobli­
żu konsulatu japońskiego bomba 
zabiła dwóch studentów japoń.

m g

Port w Szanghaju

Zerwanie stosunków dyplomatycznych

miedzy Japonie i Chinami?
Japońskie M. S. Z. ogłosiło ko­

munikat, stwierdzający, iż Rząd 
odwołał radcę japońskiej ambasa­
dy w Nankinie, Hidakę, oraz wszy 
stkich urzędników ambasady ja­
pońskiej.

Radca Hidaka, personel ambasa 
dy oraz korespondenci japońskich 
dzienników wyjeżdżają dziś z Nan

„Tydzień Gór" w Polsce

kinu na pokładzie jednego z cu­
dzoziemskich Okrętów wojennych.

Na zapytanie przedstawicieli pra' 
sy, czy odwołanie radcy Hidaka o- 
znacza zerwanie stosunków dyplo­
matycznych z Chinami, przedsta­
wiciel japońskiego M. S. Z. dał od­
powiedź wymijającą. Oświadczył 
on, że w większości wypadków od 
wołanie przedstawiciela dyploma­
tycznego oznacza zaostrzenie sto­
sunków dyplomatycznych, w nie* 
których jednak wypadkach nie jest 
to równoznaczne z zerwaniem tych 
stosunków.

Angielscy strzelcy morscy w Szanghaju
W gmachu Foreign Office sta­

ły podsekretarz stanu, sir Robert 
Vansittart, odbył z przedstawicie­
lami marynarki i wojska konfe­
rencję w sprawie ochrony obywa 
teli brytyjskich, znajdujących się 
obecnie w Szanghaju. Na konfe 
rencji tej postanowiono ewakuo­
wać z Szanghaju większą część 
obywateli brytyjskich i wysłać do 
Szanghaju nowe oddziały z gar 
nizonu w Hong-Kong. Ambasa 
dorowie angielscy w Nankinie : 
Tokio poczynili wobec rządów 
chińskiego i japońskiego nowe

Po przewrocie w Paragwaju
Aresztowanie Prezydenta Republiki

Agencja Havasa donosi, że dr. 
Paiva zgodził się na objęcie sta" 
nowiska prezydenta Republiki 
paragwajskiej na miejsce Franco, 
który ustąpił w związku z zama­
chem stanu floty wojennej. Począt­
kowo orezydent Franco usiłował

dojść do porozumienia z rewoltą. 
Widocznie te usiłowania nie dały 
w'yniku.

***
Z Assuncion donoszą, że b. pre­

zydent republiki Franco został are 
sztowany.

przedstawienia, wskazując na nie­
bezpieczeństwo, jakie mogłoby 
wyniknąć, gdyby koncesje między 
narodowe stać się miały terenem
operacyj wojskowych.

*  **
Agencja Reutera donosi z Szang 

haju, że przybył tam oddział an­
gielski strzelców morskich w sile 
120 ludzi. Oddział ten wysadzo­
ny został na ląd przez krążowni 
ki „Cumberland" i „Suffolk", sto­
jące na kotwicy w pobliżu Wu 
Sung.

skich, a na głównej ulicy Hongkiu 
wybuch bomby zabił dwóch Ja­
pończyków.

japońskie agencje donoszą, że 
japońska artyleria przeciwlotnicza 
zmusiła do odwrotu samoloty chiń 
skle, które skierowały się w stro­
nę koncesji francuskiej. Rychło 
potem liczne samoloty japońskie 
rozpoczęły bombardowanie pozy- 
cyj chińskich, znajdujących się w 
zachodniej częścią miasta. Bomby, 
zrzucone przez Japończyków. 
WYWOŁAŁY LICZNE POŻARY 
w dzielnicy handlowej i w centrum 
Szanghaju.

Admiralicja japońska ogłosiła o 
godz. 14-ej (według czasu lokalne 
go) komunikat treśd następują­
cej:

Podczas bombardowania chiń. 
skich lotnisk przez siły lotnicze ja­
pońskie w dniu 14 i 15 b. m. 
ZNISZCZONE ZOSTAŁY 74 CHIŃ 
SKIE SAMOLOTY WOJSKOWE 

I 17 HANGARÓW.
Japończycy stracili 8 samolotów. 

Zbombardowane zostały chińskie 
lotniska w 8 miejscowościach, w 
tej w liczbie w Nankinie.

Koncesja japońska w Szangha­
ju jest otoczona barykadami z wo­
rów napełnionych piaskiem, oraz 
zagrodami z drutu kolczastego. 
Władze koncesji francuskiej zawia 
domiły władze chińskie, że w razie 
przelotu chińskich samolotów nad 
koncesją francuską zmuszone bę­
dą uciec się do środków obrony.

Przez Ał |ąn y’<
Niemiecki samolot transatlantyc 

k „Nordmeer" osiągnął pomyślnie 
cel swego lotu i wywodował o g. 
12.40 czasu środkowo - europej­
skiego w pobliżu m. port. Wa­
shington w stanie Nowy Jork.

Obrazek z głębi Kongo

W „Trzecie*i“  Rzeszy

Topór kata uf® próżnuje

°beo„- okazi ' odbywającego się 
w Polsce „Tygodnia Gór”bodajemy obrazek z Podhala,

przedstawiający
halę przez «óral

spęd owiec; na

Skazani przez sąd za „zradę 
stanu" na karę śmierci 24-letni 
Erich John i 25-letni Hermann 
John z Neunkirchen straceni zo­
stali w poniedziałek. Wczoraj ra­
no również stracono 43-letniego;

Wilhelma Firla z Drezna, który 
był jednym z przewódców komu­
nistycznych i starał się stworzyć 
nielegalną organizację komunisty­
czną na terenie Niemiec.
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Święto Czynu Chłopskiego Sprawa zbiórki na Dom Ign. Daszyńskiego w Krakowie

Podaliśm y osobno pierwsze 
wiadom ości z kraju o  przebiegu  
„ŚW IĘTA CZYNU CHŁOPSKIE­
GO", organizow anego w  niedzie­
lę ubiegłą przez ruch ludow y. T e­
raz mamy przed sobą szereg  spra­
wozdań dalszych. Sprawozdania  
pochodzą nie tylko z kół Stronni­
ctw a Ludowego, ale, równolegle, 
i z e  środow isk naszego^ ruchu. Mo 
żem y w ięc z całym obiektyw iz­
mem, z całą bezstronnością  
stw ierdzić, że:

1) Stronnictwo Ludowe „uru­
chomiło" w  dn. 15 sierpnia napra­
w dę duże m asy chłopskie;

2) że charakter zgrom adzeń i 
obchodów  był w szędzie pełen po­
w agi, godności i poczucia w łasnej 
siły;

3) że siły m asow e realne, jaki­
mi rozporządza w  praktyce Str. 
Ludowe, są  BEZ PORÓWNANIA 
WIĘKSZE, niż te, które ujawniło 
w  tym  sam ym  dniu 15 sierpnia 
Str. Narodowe.

Ruch ludow y określił sw oją po­
staw ę zasadniczą w obec „polskiej

chwili bieżącej“w rezolucjach, u- 
chwalanych na zgromadzeniach. 
Streściliśmy te rezolucje parę dni 
temu. Tekstu dosłow nego podać 
nie m ożemy ze w zględów , niezale­
żnych od nas, jak pisaliśmy jtiż 
wczoraj.

Jedno chcemy podkreślić bardzo 
m ocno: ruch ludowy stoi

NA GRUNCIE DEMOKRACJI 
bez zastrzeżeń i bez żadnych w a­
hań.

T o jest wielki obiektywny w a­
lor dzisiejszej sytuacji w ew nętrz­
nej Polski, że ruch ludowy, ruch 
dużych, świadom ych i dobrze zor 
ganizow anych mas chłopskich, od­
rzucając w szelkie rodzaje faszyz­
mu i „totalizmu", odrzucając za­
razem m ożność współpracy z ko­
munizmem, — w ysuw a na plan 
pierwszy

ZASADĘ DEMOKRACJI, 
zasadę demokratycznych i sw o ­
bodnych wyborów , jako drogę, 
w iodącą ku odrodzeniu polskiego  
życia politycznego. Na tej dro­
dze spotkają się z natury rzeczy

* *
*

S ekretariat Stronnictwa Ludo­
wego komunikuje dalsze dane o 
przebiegu dnia „Święta Czynu 
Chłopskiego". Red.
Pow. Ropczyce. Uroczystość w 

Dębicy zgrom adziła  10 tys. chło­
pów ; w  Bochni ok. 20 tys.; w Li' 
m anowei 12 tys.; w Kolbuszowej 
6 tys.; w Łańcucie 15 tys.; w  Bu- 
czaczu ponad  10 tys.; w  Mielcu 
8 tys.; w  Jarosławiu około 40 tys.; 
w  M akowie Podhal. 2 tys,; w  Prze 
worsku około 20 tys.; w  Myśleni­
cach ponad  10 tys.; w  Rohatyniu 
około 6 tys.; w Tarnobrzegu 18 do 
20 tvs.; w W ieluniu przeszło 8 tys.; 
w  Krotoszynie tysiąc; w  Szam otu­
łach 3 tys.; w  Jarocinie 2 tys.; w 
Piotrkowie około 4 tys.; w  Łuko­
w ie 4 tys.; w  Siedlcach ponad  2 
tys.; w e  W łodaw ie 2 tys.; w  Kra. 
snystawskim  1.500; w  Błońskim  
3 tys.; w Suwalskim  1.500; w  
Grodnie 5 tys.;  w  W łocławskim

Hinduski minister
w Warszawie

W  niedzielę przybył do W a rs z a ­
w y minister handlu i komunikacji 
lndyj brytyjskich, sir M uham m ad 
Zafrullah Khan.

ponad  tysiąc; w Radomiu 5 tys.; 
w  W łoszczow skim  2 tys.; w  Łas­
kim 3 tys.; w Brzezińskim 2 tys.

**

Agencja A grarna donosi:

W  BUCZACZU.
„Święto Czynu Chłopskiego" za ­

mieniło się w Buczaczu po raz 
pierwszy w wielką manifestację 
chłopską, na którą przybyło, w e­
dług danych tamt. sekretariatu 
Str. Ludowego, około 10.000 chło­
pów. Do zebranych m. in. prze­
mówiła legionistka p. W ąsikow a, 
w ywołując duży entuzjazm Odczy 
tane rezolucje uchwalono jedno­
głośnie.

ROBOTNICY I CHŁOPI 
MANIFESTUJĄ RAZEM, 

„św ięto  Czynu Chłopskiego" w  
Bochni było obchodzone przez 
Stronnictwo Ludowe nader uroczy 
ście. Na rynku zjawiło się około  
20.000 chłopów z 45 sztandarami, 
oraz duża grupa robotników, któ­
rzy przybyli z w łasnym i orkiestra­
mi. Przem awiali delegaci Stron­
nictwa Ludowego, PPS i Związ­
ków Klasowych, przedstawiciele 
m łodzieży obu stronnictw. Uchwa­
ły powzięto solidarnie. Defilada 
trwała godzinę.

Niemcy produkują nowe gazy
Koncern „1. G. FarbeiTindustrie A. G.“ zbudow ał pomiędzy miej­

scowościam i Bitterfled i M ag d eb u rg  podziemne labora toria ,  w a rsz ­
ta ty ,  a  n a w e t  pom ieszczenia dla robotników, w  których rozpoczęto 
p rodukcję  i dośw iadczen ia  z tak  zw anym  „Ge“ gazem . Dostęp  do 
tych u rządzeń  jest  całkowicie izolowany. Dyrektor  tych zakładów 
pod lega  w pros t  ministerium wojny. Doświadczenia p rzep row adza  
specja lny oddział robotn ików , inżynierów oraz w ojskow ych, k iero­
w anych  przez oddział W . A. P. (n a  czele dyrek tor  O tte) w mini­
sterium w ojny  w  Berlinie. W y p ro d u k o w an e  gazy  uniemożliwiają 
podobno  istotom żyjącym oddychan ie  płucami o raz  skórą, w szys t­
kie m otory  unieszkodliw iają przez zam arzanie  środków  napędnych.

Czy nowy p^net?
Pogłosk i  o zmianie rządu w Anglii

P opu larna  londyńska gaze ta  nie 
dzielna „The People" podaje sen­
sacyjną w iadom ość, jakoby  p re ­
mier Chamberlaine zamierzał prze 
prowadzić  rekonstrukcję swego 
gabinetu  przed jesienną sesją p a r ­
lamentu.

Cel rekonstrukcji Rządu m a być 
dwojaki:  1) nadanie  gabinetowi
bardziej narodow ego charakteru ,

aby przekonać świat, że W . B ry­
tania zdecydow ana jest bronić 
swoich praw. 2) Zwiększenie 
w pływ ów  premiera na  politykę 
zagraniczną. « *•

M ając  pierwszy cel na  uwadze, 
p. premier zamierza zapropono­
w ać  W instonowi Churchilowi i
Lloyd Georgowi 
Rządu.

wstąpienie do

Wilki i dziki grasują
Z Gorlic donoszą :  Na terenie

g rom ad  Regetów  W yżny  i Rege- 
tów  Niżny ukazały  się s tada  wil­
ków, które niszczą dobytek  miej­

scowych gospodarzy. W  ciągu o- 
statnich dni wilki porwały  kilka­
naście owiec.

Chmurno i chłodno
Depresja barometryczna ze środkic. i 

nad Danią pogłębiła się, nie zmieniając 
położenia w ciągu ostatniej doby. W 
związku z tym nad Polską napływa na­
dal chłodne powietrze polarno - morskie 
i powoduje w całym kraju obfite opady 
craz miejscami silne burze.

W ciągu doby ubiegłej w krakowskim 
i na Śląsku przeszła silna burza gradowa 
dając do 55 mm. opadu.

Wczoraj rankiem było w Polsce chmur 
no, z deszczem w poznańskim i w gó­
rach. Borze zanotowano na Polesiu. Tern 
peratura o godzinie 7-ej wahała się od

14 do 18 stopni, w górach od 12 do 14 
stopni.

Przewidywany przebieg pogody dnia 
17 b. m.: Pogoda o zachmurzeniu zmien­
nym: W dzielnicach wschodnich burze i 
obfite deszcze, w pozostałych, przelotne 
z lekką skłonnością do burz. Podstawa 
chmur niskich średnich 300 do 600 m.. 
W całym kraju chłodniej. Widzialnofć 
dość dobra. Umiarkowane i porywiste 
wiatry z kierunków zachodnich. Wiatry 
górne również z kierunków zachodnich 
z prędkocią' do 50 km/godz. z porywa- 
mi.

,_ jP . woj. (M isk i cofnął zakaz zbiórki
go  ruchu socjalistycznego i ruch*!.1
polskich m as pracowniczych.  ̂ Zakaz zbiórki publicznej 

Tu leży rękojmia przezw yciężę. Doni-Pomnik im. Ignacego
na

D a­
nia trudności i przeszkód, 
będą, oczyw iście, niemałe.

które szyńskiego w  Krakowie (pisaliśmy 
w tym zakazie w  niedzielę) został

Ze świata kultury
Kto był założycielem 
pierwszych agencyj 

prasowych
nych tłumaczy się wielką poczyt- 
nością tego rodzaju utw orów, k tó­
ra z kolei dowodzi ogrom nego za ­
interesowania w śród  czytelników

Wszystkim zapewne dobrze |  realiami historycznymi przy ró w ­
ne jest nazwisko słynnych ba».-r

Fuggerów, MjóJ j3Ujarnej zwyczajnych powieści.
i noczesnej ucieczce ich od fikcji fa-

kierów niemieckich, Fuggerów, l<tpj
w wieku XV -  XVI byk b a . . j ~ - 0

eje t’n *wi książka T eo d o ra  Parnickiego
„Aecjusz ostatni Rzymianin" (W ar 

" j s z a w a  1937, T o  w. wydawnicze 
„Rój"), będąca  nie tyle powieścią 

"^ h is to ry c z n o  - biograficzną, co zbe-

kierami całej Europy, 
król czy cesarz zawdzięczał im 
swój tron i niejedna w ojna była 
przez nich finansowana. Z tej 
zresztą rodziny pochodzi i na 
Fukier, założyciel polskiej dynastii 
bankierów. Ato teraz znany his­
toryk, M. A. Fitzler, ogłosił wyni­
ki swych badań  nad  t. zw. game­
tami Fuggerów, którzy p row adzi­
li w tedy rozległe handlowe i finan 
sowe interesy. Niektóre z tych g a ­
zet wskazują, że Fuggerowie pro ­
wadzili w  XVI w. wielkie interesy 
z Azją, przyczym wiadomości by­
ły nadsyłane bankierom ze w szy ­
stkich stron św ia ta  i dopiero w  A- 
ugsburgu  —  siedzibie Fuggerów — 
układane w edług  w ażności w  p ew ­
ną całość, m ającą charak te r  infor­
m acyjnego biuletynu. Należy za ­
znaczyć, że służba p ra so w a  Fug­
gerów  była pierwszorzędnie poli­
tycznie, gospodarczo  i technicznie 
postaw iona tak, że jeszcze dzisiaj 
daje doskonały, obraz  ówczasnych 
s tosunków światowych, obejm ują­
cych Amerykę, Afrykę, oraz w szy ­
stkie kraje Europy.

Nowy romantyzm
Są p rądy  literackie, które co 

pewien okres odradzają  się, jak 
Feniks z popiołów. Do nich należy 
w  pierwszym rzędzie romantyzm, 
który od w ieków  jest wiernym p o ­
wiernikiem myśli nie jednego poe­
ty. W e  współczesnej l iteraturze od 
najdziemy ślady jego daw nych 
form, przy próbach nowego ujęcia 
tematów. Ostatnio ukazały się śpie 
wy demoniczne S tanis ława Szwaj- 
cera p. t. „Na cmentarzu biły 
dzwony..." (W arszaw a  1937, F. 
Hoesick). Zbiór wierszy o ch a rak ­
terze typowo romantycznym świad 
czy o żywym wpływie poezji n a ­
szych poetów  z pierwszej połowy 
XfX wieku.

Zbeletryzowana historia
Piowieści biograficzne, u jm ują­

ce w  formę beletrystyczną życio­
rysy sławnych postaci h istorycz­
nych, weszły ostatnio bardzo  w  
modę. Niema nieomal ani jednej 
wybitniejszej osoby ze św ia ta  his­
torii, nauki, literatury czy sztuki, 
k tóraby  nie doczekała się ujęcia 
jej w ramy powieściowe. Ten  pęd 
do ogłaszania powieści biograficz-

wydany, jak się dowiadujemy, 
wbrew intencjom p. woj. Gnoiń- 
skiego na skutek mylnego zasto­
sow ania do tej właśnie zbiórki 
przepisów ogólnych o zbiórkach 
publicznych. P. woj. Gnolński —  
po zapoznaniu się ze sprawa —  
UCHYLIŁ NATYCHMIAST TEN 
ZAKAZ.

P. woj. Gnoiński udzielił zezw o­
lenia na zbiórkę na terenie całego  
w ojew ództw a krakowskiego. D e­
cyzja co do zbiórki na terenie w o­

jew ództw  innych należy z  natury 
rzeczy do Ministerium Spraw W e­
wnętrznych.

*

Możemy w ięc  stwierdzić z* 
szczerym zadowoleniem , że cho­
dziło w  całej tej sprawie tylko o 
błąd, nie o złą w olę. Podkreśla­
my ze swojej strony z całą lojal­
nością, że p. woj. Gnoiński postą­
pił tak, jak postąp ić  był pow i­
nien: cofną! zakaz, który był w y ­
nikiem błędu biurokratycznego.

Z powodu zgonu Ojca tow arzyszki Natalii Zarembiny, w yrazy ser­
decznego współczucia zasyła jej rodzinie

EGZEKUTYWA WARSZAWSKIEGO OKRĘGOWEGO KO 
MITETU ROBOTNICZEGO P. P. S.

Walka kościoła z państwem
w Jugosław ii

le tryzow aną historią. Niezmiernie 
ciekawe, a tak  mało znane ogóło­
wi wypadki polityczne, rozg ryw a­
jące się w  Imperium Rzymskim po 
śmierci T eodozjusza Wielkiego, 
łączy Parnicki w  jedną konstruk­
tyw ną całość powieściową, której 
trzonem są dzieje konsula Aecju- 
sza, faktycznego władcy rzymskie­
go cesa rs tw a zachodniego w  owym 
okresie.

0 szczepach dawnych 
Prusów

Do bogatej kolekcji książek z 
zakresu naszego ludoznaw stwa 
przybyła ostatnio praca  Adama 
Fischera p. t. „E tnog ra fia  d aw ­
nych P rusów ". N a samym w s tę ­
pie au tor  s ta ra  się wytłumaczyć 
etymologiczne znaczenie nazwy 
„P ru s" .  Powstan ie  tej nazwy 
je s t  niejasne i tłumaczone n a jd o ­
wolniej.  Jedni badacze twierdzą, 
że Pruteni pochodzą od pruskiego 
P ru ta  albo P ruota ,  co znaczy m ą ­
drość, rozsądek. Inni wywodzą 
tę nazwę od pierwotnej broni P r u ­
sów, ja k ą  była proca Aleksander 
Bruckner ob ja śn ia  ją  jako uszczy­
pliwą nazwę, n adaną  przez są- 
s / d n i e  szczepy od litewskiego 
słowa prausti  —  myśl, albo prusua 
—  pysk. W  dalszym ciągu autor 
omawia dzieje obszaru  tej grupy 
etnicznej i źródła etnografii p r u s ­
kiej, kulturę m ateria lną dawnych 
Prusów, łowiectwo, chów zwierząt, 
uprawę roślin, pożywienie i t. p. 
Poza tym porusza ich ustrój spo 
łeczny, obrzędy narodzinowe, 
weselne, pogrzebowe, zwyczaje 
domowe i praw o ludowe. W  k u l ­
turze duchowej Fischer w yodręb­
nia wiarę w  duchy od kultu bo 
gów ,i omawia formy tego kultu 
religijnego. P oza  tym zwięźle cha 
rakteryzuje wiedzę ludową — 
wróżby, czary  i lecznictwo. W  z a ­
kończeniu podaje  au tor  charak 
terystykę pieśni, muzyki, tańców 
i sztuki ludowej. Książka Fischera 
stanowo pow ażną pozycję w n a ­
szym dorobku naukowym.

PAT. donosi:
Premier Stojadinowioz, który 

przeprowadził wczoraj w kraju 
długą rozmowę z regentem księ­
ciem Pawłem, powrócił do B el­
gradu. Sytuacja przedstawia się 
korzystnie dla Rządu, mimo zajść 
w Miadenovac, ofiarą których pa­
dło 2 zabitych i  10 rannych. W 
chwili, gdy arcybiskup prawo­
sławny podczas obrzęchi religij­
nego ogłaszał imiona wyklętych 
; rzez kościół posłów, Rumy lud­
ności zebrały się w pobliżu koś­

cioła i manifestowały podobno 
swe przywiązanie dla Rządu, po­
tępiając równocześnie metody 
walki politycznej, stosowane przez 
niektórych biskupów prawosław­
nych. Tymczasem tarcia między 
biskupami prawosławnymi, uspo­
sobionymi życzliwie dla Rządu i 
zwalczającymi go wzrastają. W, 
kołach politycznych Białogrodu 
wyrażają przypuszczenie, że z 
chwilą wyboru nowego patriarchy 
nastąpi pojednanie między koś­
ciołem prawosławnym a Rządem.

Japończycy uciekają z Chin
Japońskie ministerium spraw  za 

granicznych poleciło p rzep row a­
dzić natychm iastow ą ewakuację o- 
bywateli japońskich z Szanghaju. 
Około 300 Japończyków  w y jecha­
ło w czoraj z Tsinan do Tsingtao.

1.500 kobiet i dzieci japońskich 
opuściło Szanghaj n a  pokładzie 
sta tku „T a tsu tam aru" .  S ta tek  
„Skuyom aru"  zab rać  m a d rugą 
par t ię  uchodźców japońskich.

Lotnictwo włoskie
„Journal" poświęca specjalny a r ty ­

kuł włoskiemu lotnictwu cywilnemu
i wojskowemu. W szczególności dzień 
nik zwraca uwagę na niezwykle wiel 
ką liczbę rekordów, jaką zdobyło lot 
nictwo włoskie. W chwili obecnej na 
ogólną liczbę 117 rekordów, uznanych 
przez międzynarodową federację, 
Włochy posiadają 45, Stany Zjedno­
czone 38, Francja 24, Rosja Sowiec­
ka 8, inne kraje 5, pomiędzy posiada­
nymi przez Włochy rekordami lotni­
czymi znajduje się rekord bezwzglę­
dnej szybkości. Oprócz tego Włosi 
m ają wiele innych rekordów szybko.

ści dla różnych kategoryj samolotów 
i hydroplanńw, rekord odległości i»*»
zamkniętym odcinku dla wodnopła- 
towców trzy  rekordy wysokości dla 
hydroplanów. Poza tym  jeśli chodzi 
o inne rekordy, o t. zw. rekordy uży. 
teczne, t. j. rekordy lotnictwa woj­
skowego i cywilnego, których ogólna 
liczba wynosi 46, to Włochy posiada, 
ją  28 takich rekordów, Francja 6, 
Stany Zjednoczone 6, Sowiety 6. Na 
podstawie te j liczby rekordów Włosi 
mogą więc twierdzić, że posiadają 
najszybsze lotnictwo świata.

Jak małpy umierafą
Doktór Paul Ballion stwierdził, 

przy pomocy doświadczeń, że zwierzę 
ta  przeczuwając zbliżającą się śmierć, 
nie obawiają się jej zupełnie. —  Zbli 
żający się kres życia zwierzę przyj­
muje bez szemrania. Aż do konwulsyj 
w agonii stworzenie zachowuje upor- 
czyWy spokój. Nieco inaczej umiera­
ją  małpy. Pierre Loti opowiada w je­
dnym ze swoich utworów o małpce, 
którą śmiertelnie ranił. „Podniosłem
ją, zranioną ciężko i śmiertelnie. —

Napa Hiszpanii
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Dała się ująć bez najmniejszego 
sprzeciwu. Jej blade wargi zaciśnięte 
mocno, drżały, jakby wykrzywiane 
płaczem; oczy patrzyły na mnie z wy 
razem nieopisanego przestrachu i 
niemego wyrzutu. — Z czołem opar- 
tym o moje ramię, mała małpka 
umarła, przytulona mocno do piersL 
Orangutang, tak groźny, kiedy jest 
zdrów, przed śmiercią staje aaę spo­
kojny i przybiera wyraz naprawdę 
wzruszającego bólu i żalu za utratę 
życia. — Jedna z tego gatunkn mato, 
raniona przez załogę statku angiel­
skiego na Sumatrze, oglądała t prze 
strachem swoje rany, ociekające 
krwią i ocierała je z tak bezgranicz. 
nym wyrazem załzawionych oczn i 
drżeniem wielkich, pomarszczonych f 
trzęsących się rąk, że załoga wzru­
szona do łez, wyrzucała sobie gorzko 
zabójstwo stworzenia. — ścigało ich 
długo pełne bólu spojrzenie umiera­
jącego zwierzęcia.

wyspy szkockie
Nasz londyński korespondent do­

nosi nam, że to wykonaniu programu  
zbrojeniowego Rząd angielski przy­
stępuje do uzbrojenia w ysp i  wy­
brzeży, wzorując się na Niemczech, 
któro ju ż  dawno uzbroiły swe w ys­
py na Morzu Północnym.

N a  początku uzbrojone zostaną 
małe wysepki przy „Firth o f Fo­
urth" w Szkocji. N a ,F ir th  of Fo­
urth "  leży doniosły punkt oparcia 
flo ty  szkocłdej Rosyth. Dla obrony 
tego punktu uzbrojone zostaną owo 
wysepki.

Pokwitow ania
Na budowę domu im. I. Daszyn' 

kiego
Grudz Ja ros ław  Borysław  zł. 5-
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Sprawy trochę dziwne

Jak to w ogóle jest?
niedzielę odbył się w Wil 

i? zjazd wojewódzki wileński 
dł 20llu zw- wiejskiego. We- 

UŹ radosnych informacyj „Ilu 
rowanego Kuriera Codzienne- 

r? («,I.K.C.") zawiadomiono 
telegraficznie p. płk- Adama 

^oca.

»o dokonaniu -wielkiego dzieła zje 
^oasenia wsi wileńskiej dlawspól- 

pracy nad potęgą Rzeczypospo-

Symbolicznie reprezentowali 
zjednoczenie wsi wileńskiej 

"rani przy stole prezydialnym 
jP- marszałek Senatu Aleksan­
dr Prystor, Janina Prystoro- 

/^ p ro f .  Witold Staniewicz, b. 
r^mister reform rolnych, dyrek- 
07 Państwowego Banku Roi- 
ego Maculewicz i p. Teresa 
^aowa.

, ^- sen. gen. Galica wygłosił 
Tejne przemówienie, zapo­

wiadające tym razem (cytuję 
Vśkd  za „IK.C,"):

■Radykalne wytępienie z życia 
Polskiego działań i knowań ukry­
tych grup i tajnych związków, 
których istnienie w naszych warun 
kach konstytucyjnych jest zwy- 
^ajną zbrodnią".

. P. sen. gen. Galica twierdzi, 
działalność owych „związ­

ków"
>>nie cofnęła się nawet przed 

aktami terroru względem ludzi, pra 
^Jacych nad dźwiganiem Polski, 
czego dowodem najjaskrawszym, 
°ó°k innych faktów, był zamach na 
zyde szefa naszego obozu".

. Ponieważ nie znam wyników 
śledztwa w sprawie zamachu na 
P- pułk. A. Koca, — nie umiem, 
r2ecz prosta, ocenić, jak dale ■ 
c® są ścisłe informacje własne 
P- sen. Galicy,

Wysłano następnie „depesze 
hołdownicze" (skąd się w ogóle 
^żięła w języku polskim ta dzi- 
^  formuła?) i zjazd zakoóczo-

»•
fP porządku- 

, "®k czytelnicy widzą, nie ma 
11 żadnej specjalnej sensacji. 

*ci przed zjazdem odbyła

"oJ^^TPlJDER
• B l* Ł Y  I ZPUSZKIEM  
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J-SZACH WARSZAWA

się w tym samym Wilnie kon­
ferencja prasowa, a jej przebieg 
wymagałby jednak paru słów 
wyjaśnienia.

Według prasy wileńskiej 
miały być na owej konferencji 
sformułowane takie oto tezy:

1) „Ozon" nie sięga jeszcze 
po władzę, albowiem przed tym 
musi okrzepnąć;

2) „Ozon“ nie podejmuje kry­
tyki Rządu obecnego, albo­
wiem krytyka bywa z reguły 
bezwartościowa dopóki ten, 
który ją podejmuje, nie czuje 
się jeszcze na siłach do zastą­
pienia Rządu dotychczasowego, 
a więc i do obalenia Rządu do­
tychczasowego.

W tym właśnie punkcie po­
wstaje sytuacja, której opinia 
publiczna nie potrafi — przy­
puszczam — ani zrozumieć, ani, 
tym bardziej, akceptować.

Bo mówmy przecie, jak ludzie 
poważni.

Czyżby kierownictwo „Ozo 
nu‘‘ nie należało (z wyjątkiem,- 
oczywiście, p. Rutkowskiego) 
do kierownictwa systemu rzą­
dzenia od samego jego począt 
ku, t. j. od r. 1926? Wszak p. 
Adam Koc był wice-ministrem 
skarbu i prezesem Banku Pol­
skiego- Zakres wpływów nie 
bylejaki. P. St. Starzyński był 
wice-ministrem skarbu i komi­
sarzem „Pożyczki Narodowej'; 
jest — z ramienia Ministerium 
Spraw Wewnętrznych — ko­
misarycznym prezydentem m. 
st. Warszawy. P. sen. Galica 
zaliczał się do czołowych 
przedstawicieli B. B. W- R. A 
skład prezydium zjazdu wileń­
skiego? Sami „ludzie systemu” 
i to pierwszej — że tak powiem 
— klasy.

Więc co to wszystko niby 
znaczy?

„Ozon”, gdy okrzepnie, obej­
mie władzę! Chyba za zgodą 
i z powołania p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, nieprawdaż ? 
„Ozon", gdy rozpocznie „stara­
nia" o władzę (nie chcę uży­
wać terminu: „walka o wła
dzę“) nie cofnie się przed kry­
tyką Rządu dotychczasowego. 
Tak chyba trzeba rozumieć wi­
leńskie wskazania prasowe? 
Bardzo pięknie.

Czymże jest tedy „Ozon"?
Opozycją uprzywilejowaną 

wewnątrz systemu, opozycją, 
która „krzepnie" w słonecznych 
promieniach łaskawości Rządu 
o b ecn eg o  po to, by — skoro 
„okrzepnie” — łaskawcę usu­
nąć na bok i zająć jego miej­
sce?

Sjnutne rekordy

Za Kratami
ty *ele, bardzo wiele liczb w sta ­
t y k a c h  budzi wstyd j niepokój. 

le*e d0ść jaskrawo rozcina dym- 
4 zasłonę pochlebstw i samo- 

Śn^śfcwa. Ale jedne z najbole- 
str \szych — to te cyfry, które ilu 
cj]j^3 sprawy wymiaru sprawie

fi
tys,°  ieśli np. weźmiemy taką sta- 

zaludnienia więzień i znaj-
l93yTly tam ’ że z Pocz4tkiern roku 
•u<3 • Za kratami przebywało 59,496 
Styg.1’ źe więzienia w stosunku do 
i45o- P°iernności wykazywały 
nje zaludnienia, czyli przelud- 

tif klisl{ie połowie pojemności 
niepodobna na zjawisko to 

'vieJ)atr2yć inaczej, jak z jaknaj- 
2\vfym smutkiem. 

fry w.® 2cza jeśli porównamy cy- 
^ith 2 ubiegłych. Wi-
cią y bpwiem stały wzrost. W 
hiósł °^m’u lat wzrost ten wy*
52ybkP- e 100%• ^  w i?c 2 tak4 
»SZarv8k'ą zaludniają się cele 
Niczym ^omów“- Matematyk o- 
t>rZy t y łatwo, w którym roku, 
irtQIo>ł P °st?Pie cala P o lska  

Są \ y  si? za  kratą.
Oto wz ZCZE Przykrzejsze cyfry. 
^ o d z iJ 054 Pr2est?Pczości wśród
uka2anoZy‘ 0to  w cią8u r- 1934 

fy) 2n nlawomocnie (na różne 
>963 nieletnich, w następ­

nym zaś roku 1935 spotykamy już 
liczbę 23,217, a za tym prawie o 
3 tysiące więcej.

Największa ilość nieletnich prze 
stępców odpowiadała za kradzież. 
13,506 młodocianych złodziejów 
przewinęło się przez sale sądowe. 
Z pośród nich 816 — to recydy­
wiści.

Cyfry te mówią dosyć jasno — 
nie tyle może o t. zw. „poziomie 
moralnym", ile o warunkach bytu 
lud; ości naszego kraju.

Może przyczyny tego szukać 
należy i w takiej sobie cyferce, 
jak... 89% realizacji powszechne­
go nauczania, t. zn., że 11% dzie 
ci w wieku szkolnym jest poza 
szkołą. Może w tym, że statysty­
ka wykazuje 23% analfabetów. 
Może także i w tych — przez sta­
tystyki nie wykazywanych — licz­
bach bezdomnych, mieszkańców 
baraków,, lokatorów okropnych 
nor, gdzie przypada 12 osób na 
izbę (w takich izbach mieszka 
np. 3,2% ludności Warszawy — 
takie mieszkania stanowią 1,1% 
ogółu mieszkań stolicy).

To są wszystko czynniki, kształ 
tujące t- zW- „poziom moralny". 
One tworzą te cyfry w statysty­
kach i sterty akt sądowych.

(id.).

Bardzo oryginalne podejście 
do problemu odpowiedzialności 
za Państwo i za jego losy!...

Bardzo a bardzo wielu Po­
lakom taka.-, swoista, mówiąc 
delikatnie, sytuacja wcale a 
wcale nie odpowiada. Dopraw­
dy! POLSKA — TO NIE JEST 
NICZYJA WŁASNOŚĆ PRY­
WATNA.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

6 a r £ i  wiadomości

z Życia codziennego Hiszpanii walczącej
W KADYKSIE UZBROJENI SĄ 
SĄ TYLKO NIEMCY I WŁOSI.
W depeszy z Gibraltaru kores­

pondent „Daily Heralda" donosi na 
podstawie dokładnych informacji, 
że na ulicach Kadysku można spot 
kać pod bronią tylko Niemców i 
Włochów, całą bowiem sołdates- 
kę rokoszan, wszystkich „carabi­
nieri", gwardystów cywilnych, mi­
licjantów monarchistycznych i fa­
szystowskich, musiano rozbroić, 
by nie pozabijali się wzajemnie.

NIEMIECKA ŁÓDŹ PODWODNA 
TRANSPORTUJE BROŃ.

Tenże korespondent donosi, że 
niemiecka łódź podwodna wyłado 
wała w stoczni w Kadyksie trans­
port karabinów maszynowych.

Czasu wojny światowej Niem­
cy, jak wiadomo, sprowadzały w  
łodziach podwodnych w pokaźnej 
masie towary niezbędne z Amery­
ki do kraju, łamiąc blokadę państw 
Ententy. Doświadczenia z ow e­
go czasu stosuje się obecnie dla

W Niemczech jest tylko 100 tys. Polaków
— twierdzą hitlerowcy

Podczas gdy prasa w Polsce ca- I czają, z jakich ddobrodziejstw Po­
le wypełnia szpalty o prześladowa lacy korzystają w Niemczech, ja- 
niach Polaków w Niemczech, hitle kiej tam doznają swobody, opieki 
rowcy z całym cynizmem wyli-1 i t. p.

Tylko giełda londyńska
r e a p j e  na woinę cfoińsko-sapońsKą

rządy, lub jednostki, któreby dały 
chociaż znak, że chcą zapobiec 
nowym pogwałceniom prawa, no­
wym imperialistycznym łupie- 
stwom, nowym uchybieniom pakto 
wi Ligi Narodów, paktowi Kel- 
loga i innym układom międzyna­
rodowym?

Nie ma! Są ferie. Polityka jest 
na urlopie. Japonia mądrze w y­
brała chwilę dla swej napaści.

Nie znaczy to, że sytuacja była 
by zasadniczo inna, gdyby parla­
menty obradowały i politycy byli
w  domu.

Dość jest trudności z „lokaliza­
cją" wojny hiszpańskiej. Jakże tu 
wtrącać się do walk na Walekim 
Wschodzie!

Praktycznie oznacza to, oczywi­
ście, wolną rękę dla Japonii.

Korespondent nasz z Londynu 
jusze nam:
Kto reaguje na wojnę chińsko- 

japońską, która pochłonęła już ty­
siące ofiar w ludziach?

Żaden rząd, żadne ministerium 
spraw zagranicznych, żadna Liga 
Narodów.

Jedno tylko miejsce reaguje: 
giełda londyńska.

Na giełdzie londyńskiej spadają 
akcje i pożyczki wszystkich tych 
towarzystw, które mają interesy w 
Chinach.

Mężczyźni i kobiety, zarządza­
jący swymi majątkami poprzez 
giełdę londyńską, wiedzą, że walki 
na Dalekim Wschodzie to wojna i 
reagują na nią, zgodnie ze swymi 
prywatnymi interesami.

Ale gdzie, na miły Bóg, podnosi 
się jeszcze jeden głos?! Gdzie są

Przegląd prasy
15-ty SIERPNIA.

Cała prawie prasa niedzielna 
poświęca artykuły rocznicy odpar­
cia bolszewików. Lwia część tych 
wspomnień ma charakter „popra­
wek historycznych" i roi się od pu­
stych frazesów, jak np. jedno z 
pism nazywa dzień 15-ty sierpnia 
„metafizyką". W iele artykułów sta 
ra się rocznicę wyzyskać do celów  
polityki bieżącej, jak np. „Czaso­
wi", któremu taki oto lapsus się 
wydarzył:

Wspomnienie Cudu nad Wisłą po 
winno być momentem, wyzyskanym 
przez tych, którzy do konsolidacji dą 
żą, może ono dać wskazówki, gdzie i 
jak należy szukać tych elementów, któ' 
re do pomyślnego rozwoju zaczętego 
dzieła mogą się przyczynić. W  roku 
1920 oparliśmy się nn elemencie naj­
więcej patriotycznym, najwięcej o- 
jiarnym, najwięcej czującym po pol­
sku. Podobnych elementów należy szu 

kać i obecnie".
Zgoda. A le co się wtedy stanie 

z „Czasem" i  jego zwolennikami?
STANOWISKO LUDOWCÓW.
„K ra k o w sk i K u r ie r  W ieczorn y “  

zamieszcza wywiad z wybitnym  
działaczem Str. Ludowego, będą- 
cym w bliskich stosunkach z Wi­
tosem. Na pytanie, czy Witos wstą 
piłby do „Koncentracji narodo­
wej" (legioniści z pod znaku pułk. 
Koca, konserwatyści, endecj t, 
ONR.) padła odpowiedź:

„Tak pojętą koncentrację uważam 
za niemożliwą. Wykluczam jakąkol­
wiek współpracę ze Stronnictwem N. • 
dowym, jak i ONR-em. W polskim ży­
ciu nie ma miejsca na kastet, pałkę i 
żyletkę.

... Nie mara zbytniego zaufania co 
do — że się tak wyrażę — ilości ży­
wiołów legionowych, skupionych wo­
kół osoby płk. Koca. Obserwowałem 
przebieg ostatniego Zjazdu Legioni­
stów w Krakowie 1 stwierdziłem, że 
nie było żadnych owacyj na cześć płk. 
Koca! To daje dużo do myślenia. Po­
za tym absurdalną jest wprost koncep­
cja współpracy obszarniczej konserwy 
ze Stronnictwem Ludowym.

Jeśli cliodzi o samego Witosa, to ten

— kto choć trochę orientuje się w sy­
tuacji — wie, że 

—Witos wyraził zgodę, by Stronni­
ctwo Ludowe już rozpoczęło pertrak­
tacje w tym  kierunku (przystąpienia 
do frontu demokratycznego) . Sprawa 
jest na najlepszej drodze"!

ATAKI NA STRZELCA. 
Ponieważ Strzelec miał odwagę 

zgłosić współpracę ze Zw. Naucz. 
Pol., reakcja z całą furorą rzuca 
się teraz na Strzelca. Celuje oczy­
wiście p. Cat. Twierdzi, że Strze­
lec jest organizacją więcej polity­
czną, niż wojskową, że jest „woj­
skiem partyjnym". Oczywiście 
„fołksf rontu".

W ileński „Kurier Powszechny", 
charakteryzuje te napaści jako 
„psie głosy, które nie idą w nie- 
biosy".
GOŚCINNOŚĆ HITLEROWCÓW.

W „Pracowniku Samorządo­
w ym “ p. Pacholczyk drukuje spra­
wozdanie z wycieczki do Niemiec. 
Oto ustęp o gościnności gospoda­
rzy:

„Wycieczka była przyjmowana wszę 
dzie bardzo gościnnie i serdecznie. 
Odnosiło się wrażenie, że spotykają 
się dv l zaprzyjaźnione narody. Wra­
żenie to jednak zostało bardzo moc­
no poderwane już podczas odjazdu z 
Berlina do Warszawy. Mianowicie w 
kiosku na dworcu w Berlinie chcia­
łem kupić jakiś dziem rk polski. Pro­
szę o „Gazetę Polską". Nie ma. „Ku­
rier Poranny" — nie ma: „Robotnik" 

— nie ma. Pytam wreszcie jaki jest 
dziennik polski. Nie ma żadnego. Za­
pytałem dlaczego nie macie polskich 
gazet. Tym pytaniem doprowadziłem 
sprzedawcę do szału. Myślałem, że 
rozbije kiosk i rzuci się na mnie. 
Gdy kilku moich kolegów powtórzyło 
to samo co ja, myślałem, że ów sprze­
dawca dostanie apopleksji. To był o- 
brazek coś nie coś mówiący".

„Urzędowa" gościnność była 
sztuczna. Ale zachowanie się sprze 
dawcy było szczere i odzwierciadli- 
ło uczucie hitlerowskie względem 
Polaków. B.

Posłuchajmy np. co pisze o Po­
lakach w Niemczech centralny or­
gan młodzieży hitlerowskiej „Wil­
le und Macht" („Wola i potęga").

Pismo to zwalcza „legendę" o 
1K-milionowej masie Polaków w 
Niemczech. Widocznie — ironizuje 
pismo — do Polaków zalicza się 
wszystkich, którzy używają języ­
ka polskiego, lub „dialektów" sło 
wiańskich(?) lub polskie mają naz 
wiska. Z tego rozumowania wi­
dać, że można mówić po polsku, 
lub po „słowiańsku", a być —  
Niemcem czystej krwi!

Organ hitlerowski twierdzi, że 
Polaków jest w Niemczech najwy­
żej sto tysięcy! Organizacje pol­
skie obejmują nie więcej, niż 
30.500 Polaków.

Organ hitlerowski oczekuje w i­
docznie pytania: jak Polacy mogą 
się organizować pod terrorem hit­
lerowskim? W ięc uprzedza je i 
twierdzi, że Polacy korzystają w 
Niemczech ze wszystkich swobód, 
że mogą się organizować, wyda­
wać własną prasę, (gnębioną bez­
litośnie!), kształcić dzieci w  pol­
skich szkołach i t. d. M. in. organ 
hitlerowski podaje, że na 76 na­
uczycieli w  59 szkołach polskich, 
tylko trzech miało obywatelstwo 
niemieckie, reszta była obywatela­
mi polskimi. .

Ale to było na początku ...1932 
r., a hitlerowcy dopiero w rok póź 
niej doszli do władzy.

Wszystkie żądania polskie —  
powiada w  końcu organ hitlerow­
ski —  spełnia się pod każdym 
względem. Ale w Polsce powinni 
pamiętać, że nie ma praw bez obo 
wiązków i że Niemcy w Polsce ma 
ją takie samo prawo do traktowa­
nia ich, jak traktują Polaków w 
Niemczech, zwłaszcza po zawar­
ciu „układu porozumienia" z r. 
1934.

Istotnie, Niemców —  hitlerow­
ców w  Polsce należy tak samo 
traktować, jak Polaków w  Niem­
czech. Oczywiście, nie na podsta­
wie tego, co prasa hitlerowska pi­
sze, lecz tego. co hitlerowcy ro­
bią.

Nasza uwaga nie stosuje się, 
oczywiście, do masy naszych  
współobywateli narodowości nie­
mieckiej. Mówimy tylko ) wyłącz­
nie o tych Niemcach — obywate­
lach Rzeczypospolitej, którzy uwa 
żają dyrektywy partii hitlerow­
skiej w  „Trzeciej" Rzeszy za mia­
rodajne dla siebie.

Czytajcie prasę 
socjalistyczną

przełamania nie blokady, lecz — 
polityki nieinterwencji!

OKRĘTY ANGIELSKIE ŁAMIĄ
BLOKADĘ FASZYSTÓÓW.

W ostatnich dniach angielskie 
okręty handlowe z powodzeniem  
przezwyciężyły blokadę faszystów  
ską. Do portu Musel w iHszpanił 
północnej okręty angielskie spro­
wadziły w ciągu 24 godzin nie 
mniej niż 26 tys. ton artykułów: 
żywności i to nie bacząc na kon­
trolę wybrzeża przez faszystów.

Pośród różnych ładunków znaj­
dował się także dar górników an­
gielskich dla górników asturyj- 
skich.

PRZECIW UZNANIU GEN.
FRANCO.

Na posiedzeniu londyńskich zwią 
zków zawodowych oświadczył se­
kretarz Wall, że z wiarygodnego 
źródła dowiedział się, iż Rząd an­
gielski istotnie zamierza przyznać 
gen. Franco tak zw. „prawa stro­
ny wojującej".

Zebranie jednomyślnie upoważ­
niło sekretarza do złożenia na rę­
ce min. Edena kategorycznego za­
strzeżenia przeciw takiemu kroko­
wi Rządu.
FRANCO NIE ODPOWIADA NA 

NOTY ANGIELSKIE.
Trzy angielskie okręty handlowe 

znajdują się obecnie w  rękach 
gen. Franco. Ponieważ w sensie 
prawa międzynarodowego nie na­
leżą one — lub conajmniej jeszcze 
nie należą — do strony wojującej, 
zatrzymanie ich jest całkiem bez­
prawne i stanowi akt korsarstwa.

Rząd angielski zażądał też przed 
kilku dniami energicznie zwrotu 
okrętów.

Jednakowoż noty angielskie nie 
doczekały się dotąd odpowiedzi z« 
strony gen. Franco.

NIE CHCĄ PŁACIĆ!
Jak wiadomo, tak zw. kontroK 

I prace „Komisji nieinterwencji'1 
dość dużo kosztują a koszta pou 
dzielono między państwa, należąc 
ce do Komisji, na podstawie pew­
nego klucza. ■■

Niedawno Anglia zakomuniko­
wała, że prócz niej, nikt nie wpła­
ca należnych kosztów. Po tej ad- 
monicji kilka małych państw uiści­
ło należność. Ale wielkie państwa, 
jak Francja, Rosja, Niemcy i W ło 
chy, dotąd nie wpłaciły przypa­
dających na nie części.

Skarb angielski wykonał tedy 
swą groźbę i również nie wpłacił 
ostatniego udziału. Urzędnicy Ko­
misji i kontroli lądowej i morskiej, 
z których wielu coprawda przeby­
wa obecnie na urlopie, mają tedy 
kłopot ze swoimi pensjami.

„Nieinterwencję" zastosowano 
tedy do kasy Komisji „nieinterwen 
cyjnej" i tu obie zwalczające się 
strony porozumiały się bez dysku- 
sji.

Biuro faszystowskie
w Gibraltarze

Anglia zmusiła do zwinięcia ofi 
cj'alnego biura gen. Franco w  Gi­
braltarze. Biuro to powstało zaraz 
po rozpoczęciu wojny domowej. 
Po za różnymi mniej przejrzystymi 
zajęciami, biuro to wystawiało pa­
szporty na pobyt w miejscowo­
ściach, opanowanych przez faszy­
stów. Ale zdaje się, że biuro wyda 
wało paszporty do innych też ce­
lów, dość, że władze angielskie 
miały powody ostateczne do zam­
knięcia biura. j

VHHEMM

Włosów wypadanie, łupież g g f f i** $ 3
jące i pobudzające porost włosów. L abora to rium  A rtym ińsk i i K ępski, K ró­
lew ska 36. P rzy  L aboratorium  bezpłatna Poradnia Kosmetyczna.

Faszyści sami donoszą
o biernym oporze ludności w  Bilbao

„Zamiast poparcia swej pracy 
przez zapał ludności, władze na 
potykają bierny opór ludności 
Bilbao".
Te oto słowa można było przed 

paru dniami usłyszeć z radia w 
Bilbao. Władze * faszystowskie 
skarżą się tedy przed światem, że 
ludność tego miasta nie okazuje

zapału dla faszystów i że stosuje 
do nich bierny opór.

Faszyści hiszpańscy sami więc 
przyznają, że ludność jest przeciw; 
nim!

Mówca radiowy dodał jeszcze, 
że w Bilbao żebractwo rozwija się 
w sposób zastraszający.
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Pierwsze wiadomości Procesy w Krakowie
Ujawniała „moralno**** obszarników

W  niedzielę 15-go lipca odbyły 
się w całej Polsce obchody „Św ię­
ta  Czynu C hłopskiego", o rg an izo ­
w ane przez Str. Ludow e. O bcho­
dy odbyw ały  się w  skali p ow ia to ­
w ej, w obec nieudzielenia zezw o­
lenia na w iększe zgrom adzenia.

W  Stoczku Łukow skim  odbył 
się obchód  w  obecności p rezesa  
S tr. Ludow ego ob'yw. M. R ataja, 
k tó ry  w ręczył w obec 4.000 zeb ra­
nych chłopów  tam tejszym  kołom 
Str. Lud. 16 now o ufundow anych 
sz tandarów .

W  G rodnie na obchód mimo u- 
lew nego deszczu przybyło  5.000 
chłopów . W obec niem ożności o d ­
bycia zgrom adzenia pod gołym 
niebem  —  z pow odu ulew y —  
w ynaję to  salę, w  której w  zmniej 
szonych ram ach odbył się obchód.

W e W łodaw ie zebrało  się 2000 
chłopów .

W  R aw ie M az. m iejscow e w ła ­
dze nie chciały pozw olić na przem ó 
w ienie przedstaw icie la  PPS. Jed ­
nakże w obec gorących i głośnych 
żądań  zebranych s ta ro s ta  ustąpił 
i zezw olił na przem ów ienie, k tóre 
było en tuzjastycznie przyjęte.

Z terenu M ałopolski o trzym ali­
śm y w iadom ość z m iejscow ości 
następujących .

W  D ębicy — 10.000 zgrom adzo 
nych.

W  Bochni 20.000 zgrom adzo­
nych 45 sztandaram i przybyła li­
czna g ru p a  robotników  z PPS. i 
K las._Zw . Zaw., których delegaci 
przem aw iali w itani serdecznie 
ow acyjnie.

W  Lim anow ej zebrało  się 12

tysięcy chłopów  z 68 sz tandaram i.
W  K olbuszow ej 6 tys. zeb ra­

nych, w  Łańcucie 5 tys., w  M iel­
cu 8 tys., w  Buczaczu 10 tysięcy 
chłopów  staw iło  się na obchód.

W e w szystk ich  m iejscow oś­
ciach zostały  odczytane w zględnie 
w ygłoszone przez m ów ców  rezo­
lucje S tronnictw a Ludow ego, k tó ­
re en tuzjastycznie uchw alono.

m

Już nie raz  w skazyw aliśm y na 
n iedopuszczalność i karygodność 
m etody obszarn ików , k tórzy  nie 
cofają się p rzed  niczym , byle p o ­
zbaw ić robo tn ika  rolnego p rzy ­
sługujących mu praw .

Dowodem  tego, że zarzu ty  n a ­
sze były o p arte  na praw dziw ych 
zdarzeniach, są  następu jące  sp ra ­
wy, k tóre w  osta tn ich  tygodniach 
odbyły  się przed  sądam i w  M a- 
łopolsce.

Śmierć od pioruna
na szczycie Giewontu

W  niedzielę w y r u s z y ł a  z 
Z akopanego  na G iew ont ekspedy 
cja ta trzańsk iego  pogo tow ia ra ­
tunkow ego, gdzie dziś w  południe 
w czasie silnej burzy, ja k a  p rze­
sz ła nad  T atram i i Zakopanem , 
jeden z piorunów  uderzył w  krzyż 
żelazny na G iewoncie, w  pobliżu
j ttB a E S K rrs K ( .* 3

którego znajdow ało  się parę  o- 
sób. T rz y  osoby, w  tej liczbie 
dw uch stałych m ieszkańców  P o­
ronina o raz  chłopiec nieznanego 
nazw iska, sprzedający  na Giewon 
cie c iastka , poniosły śm ierć na 
miejscu.

Kronika lwowska
Zgromadzenie Pracowników Komunalnych

M ag istra t lw ow ski przysła ł 
Z w iązkow i P racow ników  Kom unał 
nych do oceny now y regulam in 
m undurow y. Regulam in ten w p ro ­
w ad z a  now ość, będącą obciąże­
niem pracow ników  ruchu, k tórzy 
dotychczas o trzym yw ali um undu­
row anie za darm o, a  te raz  w edle 
p ro jek tu  M agistratu  mieliby p ła ­
cić 25%  ceny.

W  tej spraw ie odbyło się w  ś ro ­
dę dnia 11 b. m. zgrom adzenie 
członków  Z w iązku, zw ołane dla 
zaznajom ienia ich z projektem  no­
w ego regulam inu, jako  też dla pod 
jęcia odpow iedniej rezolucji. Z ebra 
nie zagaił przew . tow . G óral, treść 
regulam inu odczy ta ł tow . Zieliński.

Na zakończenie zebrani u ch w a­
lili jednom yślną rezolucję, w  k tó ­

rej stw ierdzono, że um undurow a­
nie pracowników ' gm innych m. 
Lw ow a m usi być uw ażane za część 
uposażenia służbow ego i dlatego 
też p róba śc iągan ia  op ła t za m un­
dury musi być u w ażana  za  zam ach 
na płace. p rac . Rezolucja p rzew idu  
je w ysłanie delegacji do w ładz z 
dom aganiem  się zniesienia p o d a t­
ku specjalnego, k tó ry  obciąża  bud 
zet dom ow y pracow ników , jako  też 
z p ro śb ą  o w płynięcie na Z arząd  
gm iny m. Lw ow a, ażeby  ten 
w strzym a! się od dalszego o b ciąża­
nia p łac pracow ników . Z ebranie 
w ezw ało  także Z arząd  Zw iązku, 
ażeby  w  tej sp raw ie  złożył m ia ro ­
dajnym  czynnikom  odpow iednio  o- 
p racow any  m em oriał.

Gdrnicy zagłębiewsty i częstochowscy żądają 
przywrócenia praw i demokratycznych wyborów

S ekre ta ria t O kręgow y C entral­
nego Z w iązku Górników  w  So­
snow cu przeprow adził w o s ta t­
nich tygodniach  kilkanaście m a­
sow ych w ieców  górników , z a tru ­
dnionych w  przem yśle w ęglow ym  
Z agłęb ia D ąbrow skiego  i kopal­
niach rud żelaznych okręgu czę­
stochow skiego.

N a w iecach tych, na których 
przem aw iał sekretarz okręgow y 
tow . Bielnik, tysiące robotników  
podejm ow ało  z entuzjazm em  ł z 
niezw ykłą jednom yślnością uch­
w ały, dom agające  się rozw iązania 
obecnego Sejmu i Senatu, rozpisa

nia now ych, dem okratycznych w y 
borów , przyw rócenia klasie ro b o t­
niczej p raw  politycznych i socjal­
nych, p rzyw rócenia sam orządu  
w ubezpieczalniach społecznych.

Poza tym robotnicy  w yrazili 
sw oją opinię o „O zonie" i podkre 
ślili, iż za jedyną sw oją rep rezen­
tację uw ażają  P olską P artię  So­
cjalistyczną i K lasow e Zw iązki 
Z aw odow e, k tóre na sz tandarach  
sw ych w pisały  has ła : w olności, 
sp raw ied liw ości społecznej, socja 
Iizmu i k tóre p row adzą  zdecydo­
w an ą  w alkę o realizację tych h a ­
seł.

P. Inspektor w niewłaściwej roli

Strajk w cegielni Bauma
W  przem yśle ceglarskim  zapano  

w ały  dość dziw ne stosunki, k tóre 
św iadczą o nieobyw atelskim  stano 
w isku pracodaw ców . Pom im o te ­
go, że w roku bieżącym  panow ie 
pracodav.'cy mieli doskonały  se­
zon, niektórzy z nich sto su ją  w o ­
bec robotn ików  duże szykany, gro

S ek reta ria t O kręgow y Centr. 
Zw iązku Rob. Przem . B udow lane 
go Z agłęb ia D ąbrow skiego  w y­
stąp ił o zaw arcie  um ow y zb ioro­
w ej w  przem yśle sto larskim  i pod 
w yżkę p łac  o 15 proc.

Na odbytej już jednej konfe­
rencji w łaściciele w arsz ta tó w  s to ­
larskich w yrazili zgodę na pod ­
w yżkę o 5 proc., czego jed n ak  ro ­
botnicy nie przyjęli, pod trzym u­
jąc p ierw otne sw e żądania.

P ierw sza konferencja nie dała 
w yniku, w obec czego S ekretaria t 
Z w iązku zw rócił się o  spow odo­
w anie pow tórnej konferencji i tu 
spo tka ł się z dość dziwnym  stan o ­
w iskiem  p. Inspektora P racy, k tó ­
ry odm ów ił zw ołan ia konferencji, 
uzasadn iając  sw e stanow isko  
przypuszczeniem , iż p rzedsięb io r­
cy nie chcą konferow ać (!) W yda 
je  nam  się, iż tak ie  stanow isko  p. 
Inspek to ra jest niesłuszne i u- 
p rzedza fakty, gdyż w pierw  n a ­
leżałoby konferencję zw ołać, a do ­

piero, w  razie niestaw ienia się 
przedsięb iorców , w yciągać w n io ­
ski.

‘A poza tym  pozw olim y sobie 
zw rócić uw agę , że w  myśl p rze­
p isów  p. Inspektor obow iązany  
je st zw ołać konferencję jeśli tego 
zażąd a  jedna  ze stron.

Z astaw ian ie  się tym , że kon­
ferencja jest n iepotrzebna, bo 
przedsięb iorcy  nie chcą w ięcej 
jak  5 proc., jest conajm niej nie 
na miejscu, gdyż ocena tych 
sp raw  należy w yłącznie do uk ła­
dających  się stron, zaś p. Inspek­
to r nie m oże zajm ow ać stanow is­
ka, m ającego cechy popierania 
przedsiębiorców .

Do w szystkich  zaś sto larzy  za- 
głębiow skich zw racam y się o sil­
ne zorganizowanie się w sekcji 
stolarskiej Centr. Związku Robot­
ników Przem. Eudowi. i przygo­
towanie do akcji o podwyżkę 
płac i umowę zbiorową.

Prochw icz W ładysław , zam . w  
Ł ysokaniach pow . Bochnia, w y ­
stąp ił ze sk a rg ą  do Komisji Roz­
jem czej o ustalenie n ieusuw alno­
ści po przepracow aniu  25 lat. — 
P racodaw ca Karol Żeleński z 
G rodkow ie bron iąc  się przed ko­
niecznością p łacen ia połow y
św iadczeń ordynariusza, p rzesłał 
do P ro ku ra tu ry  przy  Sądzie 0 -  
kręgow ym  w K rakow ie doniesie­
nie n a  P rochw icza o p rzestęp s t­
w o fałszyw ych zeznań pod p rzy ­
sięgą, o raz  nam aw ianie innych 
do tego p rzestępstw a, ja k o ś w ia d  
kow ie zeznaw ali: byli rządcy w ła ­
ściciela i sam  w łaściciel.

Sąd O kręgow y w  K rakow ie, po 
przeprow adzonej rozpraw ie i prze 
słuchaniu św iadków , w  zupełnoś­
ci uniew innił P rochw icza o d  za ­
rzucanego mu p rzestępstw a.

T opa  W ojciech z D ziekanow ic 
pow . M yślenice służył u niejakiej 
K azim iery Bujw id —  R oupperto- 
w ej, i w n iósł przeciw ko niej sk a r­
gę do Komisji Rozjem czej o z a ­
ległe w ynagrodzenie, o raz nie­
praw ne zw olnienie z p racy  w c ią ­
gu roku służbow ego. W  czasie 
postępow an ia  p rzed  Kom isją Roz­
jem czą w płynęło doniesienie do 
w ładzy  ze strony  tejże Kazimie­
ry B ujw id - R ouppertow ej, że T o ­
pa dopuścił się p rzestęps tw a z 
art. 174 k. k., pochw alając  zbro-

1 dnię D oboszyńskieego i że mi«ł 
grozić spaleniem  dw oru, św ia d ­
kiem oskarżen ia była M arir. Ba- 
je row a, k tó ra  słow a te  m iała sły­
szeć. S ąd  G rodzki karny  w  D ob­
czycach skaza ł T opę  n a  3 m iesią­
ce bezw zględnego w ięzienia.

Sąd O kręgow y karny  w  K rako­
wie, jako  apelacy jny  po p rzep ro ­
w adzonej rozpraw ie  w  dniu 16-go 
lipca 1937 roku w  zupełności u- 
niewinni! W ojciecha T opę od  za ­
rzucanego  m u przestępstw a.

P io tr Ryś pracow ał, jako  fo r­
nal, u S. S. N orbertanek  w  Lubo- 
czy. W  czasie roku służbow ego 
zosta ł pozbaw iony  p racy , za ś  w  
odpow iedzi na skargę R ysia do 
Komisji Rozjem czej o w y n ag ro ­
dzenie do końca roku, w płynęło do 
Policji doniesienie za rząd cy  m aj. 
w  Luboczy, inż. Z bigniew a W ię­
cław a, że Ryś P io tr  dopuszczał 
się system atycznie kradzieży  na 
szkodę w łaściciela m ajątku.

Sąd O kręgow y w  K rakow ie — 
jako  apelacy jny  po przeprow adzo  
nej rozpraw ie w  dniu 16 czerw ca 
1937 r. w  zupełności uniewinnił 
P io tra  Rysia od bezpodstaw nie 
zarzucanego  mu przestępstw a.

W e w szystk ich  pow yższych 
sp raw ach  zastępow ał robotn ików  
rolnych przed sądam i adw okat 
Dr. Klem ens Jassem .

mmm p t t h  piatów ostrzeoawei
na Wystawie Światowej w Paryżu

Na W ystaw ę w Paryżu, w  p a ­
w ilonie p ro p ag an d y  i reklam y, g ru  
pu jącym  najceln ie jsze p race  z z a ­
kresu grafik i użytkow ej, w ysun ię­
te zosta ły  na jedno z czołow ych 
m iejsc p lak a ty  o strzegaw sze In­
sty tu tu  S praw  Społecznych, w yw o 
łu jąc  żyw e za in teresow an ie ze

strony  najw ybitneijszych  a rty stó w  
św ia tow ych , że w spom nim y fran ­
cuskich m istrzów  p laka tu  —  C ar­
lu i C assan d re 'a , k tó rzy  prosili 
p rzedstaw ic ie la  Insty tu tu  o d o sta r 
czenie obszern iejszej kolekcji p la ­
katów .

I^iadom ości
Pitka nożna

żą w ypow iedzeniem  i w strzym ują 
w ypłatę. Na takim  tle w ybuchł o- 
sta tn io  s tra jk  pięćdziesięciu ro b o t­
ników , zatrudnionych  w  cegielni 
B aum a na B ielow sku 31. Robotni 
cy w strzym ali się od  p racy  z pow o 
du nie w ypłacenia im zarobków .

W sprawie starców
z Zagłębia Dąbrowskiego

Kronika bieisko-bialska
ZaniK wpływów endeckich

W niedzielę, dnia 8 -go sierpnia 
193 r., 'endecka „P o lsk a  P ra c a "  w 
Bielsku odbyła u roczystość p o ­
św ięcenia sz tandaru .

N a kilka już tygodni p rzed  u ro ­
czystością  p row adzili oni w ielką 
ag itac ję  w  kilku pow ia tach  w o je­
w ó d z tw a  krakow sk iego  i ślą sk ie­
go, ab y  zm obilizow ać na tę u ro ­
czystość sw ych zw olenników . Tym  
czasem  razem  w szystk iego  ze b ra ­
ło  się 800 osób  (d o sło w n ie). Je --  
żeli uw zględni się, że w  afiszach 
podali, iż na uroczystości p rzem a­
w iać b ędą : książę C zetw ertyński, 
ad w o k a t K ow alski z Łodzi j cały 
szereg  „asó w " endeckich z W a r­
szaw y  i K rakow a, to  tym bardzie j 
jest to  dla nich klapa.

N a podobnej u roczystości w  r.

1936 mieli oni o w iele w ięcej u- 
czestników . W spom inam y o tej 
u roczystości d la tego , ab y  p odk re­
ślić, że robo tn ik  nie idzie na lep 
haseł endeckich i bu rdy  an tyży ­
dow skiej.

V
C ałe m iasto  baw i się np. takim  

fak tem : W  Dom u Polskim  pod  
po rtre tem  żydożercy  Z ajączk a  z 
B ielska i K ow alskiego z Łodzi 
konsum ow ano pieczyw o... z ży ­
dow skiej p iekarn i p. S eiferta w  
Bielsku. B aw iło n as rów nież, że 
w  pochodzie w idzieliśm y now y na 
rybek  endeków  w  osob ie  Józefa 
Z acnego  z Kęt, w yrzuconego  z P. 
P. S. i TUR. za n iem oralne p ro w a 
dzenie się i za m orderstw o . E nde­
cja um ie szukać  swoich-

Na zlot
TUROWCY. W  niedzielę, dnia 

5 w rześn ia 1937 r. bez w zględu na 
pogodę odbędzie się Ill-ci O kręgo
w y Z lo t T U R -ow y okręgu B iała__
Ż yw iec — W adow ice w Białej.

W  zlocie w ezm ą udział koła 
N iem ieckiej S ocja listycznej M lo - , 
dzieży R obotniczej i „S iły" ś lą sk a  
C i e s z y ń s k i e g o .  "  *

W zyw a się w szystk ie O ddziały 
by dołożyły w szelkich  s ta rań , ce­
lem godnego  w ystąp ien ia  na Z lo­
cie.

Do p racy  turowcy, ale z z a p a ­
łem w szyscy ja k  jeden  m ąż. Z  m a­
ruderam i precz. W szyscy  w mun­
durach turowych na Zlot.

Zarząd Okr. TUR. Biała.

W organie polskich robotni- 
ków we Francji: „Prawo Lu­
du" czytamy:

K rzyw dzące rozporządzenie p. 
M inistra  Opieki Społecznej, w  sp ra  
w ie p rzyznaw an ia  ren t i pensji d l i  
górn ików  polskich op łacających  
kasy b rackie w  Zagłębiu  D ąb ro w ­
skim , w yw ołało  słuszne oburzenie 
i p ro testy  w  całej Francji.

Z osta ło  dane nam  przyrzeczenie, 
że rozporządzenie u legnie rew izji. 
U pływ ają tygodnie i ob ie tn ica p o ­
zosta je  tylko ob ie tn icą, gdy  ty m ­
czasem  nadchodzą dziesiątkam i od 
m ow y p rzyznan ia  św iadczeń, na 
podstaw ie  tego rozporządzenia.

S p raw a je s t n ag ła  i nie m ożna 
p rzeciągać m iesiącam i jej z a ła ­
tw ienia. S tarcy  czekali długie la ta  
i gdy  oczekiw ali z radośc ią , że n a ­
reszcie będzie im dana  sp raw ied li­

w ość, p o zo sta ją  zaw iedzieni i bez­
nadziejni.

N iepojętym  jest zupełnie w  jaki 
sposób Z ak ład  Ubezp. Społecz­
nych odpow iada  zain teresow anym . 
W  w ielu w ypadkach , m y sam i spro 
w adziliśm y zaśw iadczen ia  z ko- 
palń w  Polsce, po tw ierdzające , że 
dany człow iek opłacał kasy  b ra c ­
kie w  Z agłębiu  D ąbrow skim .
W szystkie dow ody zostały  złożo­
ne z w nioskiem . O dpow iedź n ad ­
chodzi z Z ak ładu  U bezpieczeń Spo 
łecznych w  W arszaw ie  —  odm o­
w na, bo dany  górn ik  ,nie by ł ubez­
pieczony".

W obec podobnego  trak tow an ia  
em igrantów , czy m ożna się dziwić, 
że  po koloniach w re w  śród  em i­
g ran tó w  przeciw  zarządzeniom
w ładz polskich?

Pościg po ciachu
tragicznie za Kończony

W sobotę nocą, w  centrum  
m iasta  dokonana zos ta ła  ob ław a 
policyjna. W  w yniku jej za trzy ­
m ano 70 poszukiw anych  osób.

V/ czasie sp isyw ania pro toku- 
łów  w  11-ym komis, trzech a re sz ­
tow anych : W acław  Z apszałek
P u ław ska  36), P io tr P ucek (Pa- 

ler.cka 12) i M arian  Salam onow - 
ski (Sobieskiego 116) poczęło  sy- 
n u io w a c  bóle brzucha.

P o lic jan t w yprow adził ich na 
podw órze, celem przeprow adzen ia 
do ogólnej ubikacji. Na podw órzu 
Pucek i Salam onow ski w skoczyli 
na drabinę, po k tórej dostali się 
na dach 1-p ię trow ego  budynku, 
zam ierzając  um knąć n a  sąsiednią

posesję. N a alarm  polic jan ta, z 
kom isariatu  w ybiegło  kilkunastu  
funkcjonariuszy. Kilku o toczyło 
dom, pozostali rozpoczęli pościg  
po dachu. Salam onow ski poślizg ­
nął się na pochyłym  dachu  i spadł 
na podw órze. L ekarz P ogo tow ia 
stw ierdził z łam anie kręgosłupa w  
odcinku piersiow ym . P o  udziele­
niu pom ocy, S. przew ieziono do 
szp ita la  Dz. Jezus. P rzy  łóżku S. 
czuw a policjant.

O kazuje się, że w szycy w spom ­
niani byli poszukiw ani przez w ła­
dze policyjno-śledcze, jak o  sp raw ­
cy napadów  rabunkow ych. P ucka 
i Z apszałka przeprow adzono  do 
aresztu  w kom isariacie.

KLĘSKA REPREZENTACJI 
WARSZAWY W GDAŃSKU

W niedzielę rozegrany został w 
Gdańsku, międzymiastowy mecz pił. 
karski W arszawa — Gdańsk, zakoń­
czony kompromitującą klęską W ar­
szawy w stosunku 0:4 (0:1).

W arszawa g rała bardzo słabo. Ma 
jąc niewątpliwą przewagę w polu, 
nie umiała te j przewagi uwidocznić 
cyfrowo. Piłkarze za dużo kombino. 
wali, a  strzały cddawame na bramkę 
były przeważnie anemiczne. Częścio­
wo winę za porażkę ponosi Rudnic­
ki, który był wyjątkowo słaby. Bar­
dzo źle g rał atak. Obrona również 
nie dopisała.

GARBARNIA REM ISUJE 
Z POGONIĄ 

W Krakowie, na boisku Garbarni, 
odbył się mecz ligowy pomiędzy Gar 
bam ią a  Pogonią, zakończony wynL 
kiem remisowym 1:1 (1:0).

KLĘSKA WARTY
W WIELKICH HAJDUKACH

N a stadionie Ruchu, w Wielkich 
Hajdukach, wobec 6000 widzów, ro. 
zegrany został mecz ligowy Ruch 
W arta.

Ruch wygrał zdecydowanie 6:3, 
(4:3).

NIEZNACZNE ZWYCIĘSTWO 
WĘGIERSKICH PIŁKARZY 

WE LWOWIE
W  niedzielę, drużyna węgierska 

Bocskay rozegrała we Lwowie mecz 
z miejscową Ukrainą, wygrywając 
nieznacznie 4:3, (3:1).
A.K.S. PRZEGRAŁ i VIENNA 2:4 

Międzynarodowy mecz piłkarski 
Vienna — AKS, rozegrany jako 
przedmecz zawodów ligowych Ruch 
— W arta, przyniósł zwycięstwo wie 
deńczykom w stosunku 4:2, (4:1).

Wiedeńczycy przeważali znacznie 
technicznie, szczególnie w 1-ej poło. 
wie, w której grali koncertowo. AKS 
grał bardzo słabo. Goście wszystkie 
bramki uzyskali z pięknie przepro. 
wadzonych akcyj, wyzyskując każdy 
błąd gospodarzy.

Wioślarstwo
NOWI MISTRZOWIE EUROPY 

W WIOŚLARSTWIE
W niedzielę, zakończyły się w Am 

sterdam ie zawody wioślarskie o mi­
strzostwo Europy. Finały rozegrane 
zostały w niepomyślnych warunkach 
atmosferycznych, w czasie deszczu 
przy silnym wietrze. Fatalne w aran 
k i atmosferyczne spowodowały, że
trybuny były prawie puste.

Z Polski, jak  wiadomo, startowały 
dwie osady: jedynka i dwójka ze
sternikiem. Obie osady doszły do fi. 
nału. W finale zajęliśmy trzecie
miejsce zarówno w jedynkach, jak  i 
dwójkach.

jedynki: 1) Studach (Szwajcaria) 
7:14,4, 2) Hasenoerl (A ustria) 7:18,7, 
3) Verey (polska 7:21,6, 4) West- 
hoff (Niemcy) 7:32,5.

dwójki ze sternikiem : 1) Niemcy 
7:39,4, 2) Włochy 7:43,2, 3) Polska
7:54,5, 4) F rancja 7:57,2.

dwójki bez sternika: 1) Włochy 
2) Dania.

dwójki podwójne: 1) Niemcy. 2) 
Węgry.

czwórki ze sternikiem : 1) Niemcy.
2) Holandia, 

czwórki bez sternika; 1) Niemcy,
2) Szwajcaria, 

ósemki: 1) Włochy, 2) Niemcy.
W punktacji ogólnej zwyciężyły 

Niemcy przed Włochami i Szwajca. 
rią.

Lekkoatletyka
WALASIEWICZÓWNA B IJE  
REKORD ŚWIATOWY NA 

50 METRÓW
W niedzielę^ rozegrane zostały w 

Grudziądzu wielkie kobiece zawody 
leekkoatletyozne o mistrzostwo m ia­
sta. W zawodach tych wzięły udział 
bawiąca od kilku dni w Grudziądzu 
Stanisława Walasiewiczówna oraz 
czołowe ̂  lekkoatletki polskie: Książ- 
kiewiozówna. S taruszki ewiozówna i 
Felska. Zawody wykazały świetną 
formę Walasiewiozówny, k tóra w 
biegn na 50 m tr. ustanowiła nowy 
rekord światowy w czasie 6.3 sek., 
bijąc d o t y c h c z a s o w y  swój 
rekord o 0,1 sek. Walasiewiczówna 
startow ała poza tym  w sztafecie 
4X100 w raz z Gawrońską, Felską 

Staruszkiewiczówną. Sztafeta ta  
pobiła rekord polski, osiągając czas 
51 sek. poza tym  Walasiewiczówna 
na 100 m tr. uzyskała czas 11:9, a  w 
rzucie dyskiem osiągnęła 30.77 m.

N a zawodach pobito również sae- 
reg  rekordów Pomorza.

Tenis
JĘDRZEJOW SKA ZDOBYŁA 
MISTRZOSTWO WSCHODU 

W finale międzynarodowego tu r ­
n ieju tenisowego o mistrzostwo 
Wschodu rozegranego w Rye (Ame­
ryka) Jędrzejowska pokonała mi­
strzynię Ameryki Marble 7:5. 6:4, 
zajm ując pierwsze miejsce w tu r ­
nie j u.

Jędrzejowska w ten sposób zre­
wanżowała się Amerykance za po­
rażkę w Nowym Jorku.

Kolarstwo
MICHALAK I TARGOŃSKI BIJA  

KOLARZY NIEM IECKICH 
W ŁODZI 

W niedzielę odbył się w Łodzi 
międzynarodowy 3-godzinny wyścig 
amerykański parami. W. zawodach
startow ały trzy  niemieckie pary  olin* 
pijskie, dalej pary  warszaiwsłrie,
warszawsko - łódzkie, wreszcie dwie 
pary  łódzkie.

W ogólnej klasyfikacji zwyciężył® 
p ara  Michalak — Targoński, mają® 
8 pldt. Przez 3 godz. 32 sek. para  t® 
przejechała 119 km. i 600 m., drugi® 
miejsce zajęła p a ra  niemiecka 
Schom — Aymans o okrążenie W
tyle za zwycięzcami. N a trzech®
miejscu znalazła się p a ra  warszaw­
sko - łódzka Ignaczak — HofsznaJ' 
der, a na 4-ym para warszawek® 
Starzyński — Popończyk. .

Pozostałe dwie pary  niemieckie 
ukończyły wyścigu.
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„Próba masowa" Str. Narodowego Wiadomości P o lsk i

. niedzielę Str. Narodowe do- 
na{0 w miejscowościach

SNv° próby zorganizowania WŁA 
CH pochodów i obchodów ku 

^ ^ zen iu  odparcia najazdu wojsk 
i Wieckich P°d wodzą rozstrze- 

nego już dzisiaj marsz. Tuha- 
j.^Wskiego na W arszawę, t. zn.

POLSKĘ w  roku 1920. 
n- ^ ‘ało to być najprawdopodob- 
c'e' także przeciwstawienie ob- 

>’̂ w ’?ta Czynu Chłops- 
Str̂ 0"’ organizowanym przez 

• Ludowe.
**

WARSZAWIE pochód Str. 
r , r0{towego skupił — według 

!acyj „A. B. C.“ około 5.000 o-

którzy paradowali podobno na 
...autach magistrackich.

Nie wiemy, czy to ostatecznie 
jest prawdą, ale jeżeli to jest pra­
wda, to niechże ktoś zwróci uwa­
gę prezydenta KOMISARYCZNE­
GO m. stoł. Warszawy, że auta 
magistrackie są utrzymywane

Z PIENIĘDZY PUBLICZNYCH dla 
zgoła innych celów. To nie jest 
kwestia polityczna: to jest kwe­
stia szacunku dla grosza publicz­
nego.

*
W Krakowie doszło do 

Opisujemy je osobno.
starć

sób,
rodo

„Warszawski Dziennik Na. 
•yuowy« PODWAJA tę cyfrę. — 
l^ e lk ie  plakaty, okrzyki, hasła 
s,?c% się dokoła sprawy żydow- 
L .eJ; Były to właściwie same o- 

Doszło do kilku starć ze 
^ dennikami O. N. R. (grupa A.

.•„C.") i ze zwolennikami „Falan- 
* {grupa młodego ,,Ozonu“), —

Ludność pracująca Krakowa
przeciwko m anifestation? endeckim

Endecy przygotowali się odpo- ci „bohaterowie", którzy bili

Z a s y p a n y  
&rz@z w ęg ie l
Na nieczynnej hałdzie kopalni 

^Matyida - W schód" w Lipinach 
? .^r?y się tragiczny wypadek. 
, 19lera jący  na tej hałdzie węgieł 

®2rpbotny, 34-letni Franciszek 
iemza ze Świętochłowic, w po­

hukiw aniu odpadków węgla po- 
kopać na zboczu hałdy wśród 

°żlu. Kiedy wykopał dół o głę 
°kości półtora metra, żużel się 
5 rwał, zasypując znajdującego 

5l? w dole Gjemzę. W ypadek za 
^^ażyli inni bezrobotni, przeby­
wający na hałdzie .którzy pośpie- 

Giemzie z ratunkiem j o d ­
kopali go. Jak się okazało uległ 
°9 złamaniu kręgosłupa. W  sta- 
n'e groźnym przewieziono go do 
S7Pitala hutniczego w  Piaśnikach 
Sdzie walczy ze śmiercią.

wiednio do swojego obchodu. — 
Bojówka, uzbrojona w pałki gu­
mowe już wcześnie rano zajęła 
salę, przeznaczoną na obchód w 
obronie przed demonstracjami lud 
ności. Po nabożeństwie udał się 
„pochód" na pl. Matejki, gdzie 
złożono jakby na urągowisko wie­
niec na płycie Nieznanego żołnie­
rza.

Bardzo nędznie w yglądał ten 
pochodzik. Nie było w nim wię­
cej, niż 600 osób. Ozdobę jego 
stanowili uzbrojeni bojówkarze..

W  hali wystawowej przy ulicy 
Rajskiej, udzielonej łaskawie przez 
p. Klimeckiego, zebrał się ludek 
endecki. Przy wejściu bojówka 
endecka bacznie uważała, aby nie 
dostał się nikt nie powołany. Kie­
dy w  pewnym momencie grupa 
osób chciała wejść na salę bo­
jów karze endeccy nie dopuścili 
jej, a kiedy oburzeni tym robot­
nicy zaczęli śpiewać „Gdy naród 
do boju..." rzucili się na nich i 
pałkami i kastetami ich pobili.

Robotnika Bobrka • w ciężkim 
stanie przewieziono go do szpita­
la, gdzie stwierdzono w strząs mó­
zgu.

Ten bezprzykładny wyczyn bo­
jów karzy wywołał odruch wśród 
zebranej na ulicy publiczności. Z 
Okrzykiem „precz z endeckimi ban 
dytami", „precz ze zdrajcami Pol­
ski", rzucono się na bojówkę. 1

bezbronnych ludzi, gdy ich było 
dziesięciu na jednego, widząc, że 
źle z nimi będzie, szybko zrejte- 
rowali do sali.

Dziedziniec przy ul. Rajskiej zo­
stał opanowany przez robotników. 
Na sali powstało zamieszanie. — 
Zamknięto bramę, bo bali się en­
decy gniewu ludu. Prędko zatele­
fonowano po policję, która w yra­
towała endeków z ciężkiej opre­
sji, rozpędzając robotników przy 
czym dokonano kilkunastu aresz­
towań.

Pod osłoną policji małymi grup­
kami opuszczali endecy salę.

Lud pracujący Krakowa dał na­
uczkę endekom. Na drugi raz nie 
poważą się chyba na prowokację 
i na urządzanie zgromadzeń w 
Krakowie.

A teraz pod adresem m agistra­
tu. Hala wystawowa przy ul. Raj­
skiej jest własnością miasta. Ja ­
kim prawem p. wiceprezydent Kii 
meeki oddał ją endekom na im­
prezę partyjną? Zapytujemy mv z 
prawdziwym zdumieniem, dla­
czego dozorca hali w swoim mie­
szkaniu przechowywał kastety i 
pałki bojówkarzy endeckich? Tam 
właśnie, w  mieszkaniu funkcjona­
riusza miejskiego, znajdował się 
skład „rekw izytów " endeckich. 
Te spraw y należy wyjaśnić. Bu­
dynek miejski nie może być schro 
niskiem dla bojówkarzy.

WYBUCH BOMBY W RATU 
SZU W WIERZBNIKU

W  Wierzbniku nieznani spraw 
cy podłożyli bombę o mechaniź 
mie zegarowym pod stary ratusz, 
stojący na środku rynku.

Skutkiem wybuchu budynek, w 
którym mieszka kilkadziesiąt ro­
dzin żydowsich, został uszkodzo­
ny.

ECHA WIELKIEJ WOJNY
W  Kołomyi 21-letni Michał L a­

skowski, rolnik z Kórnicza klepał 
kosę na granacie, który eksplo­
dował i urwał mu praw ą dłoń. 
G ranat ten miał Laskowski otrzy­
mać od Nykoły Siwaka, cygana 
z Kornicba. Laskowskiego przy­
wieziono do szpitala powszech­
nego w Kołomyi.

Dochodzenie w tej sprawie pro 
wadzi policja w Kołomyi. Granat 
pochodził z czasów wojennych.

NIEOSTROŻNOŚĆ 
SPOWODOWAŁA POŻAR.

Wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem wybuchł w 
domu mieszkalnym Józefa Koniga 
w Simoradzu (pow. cieszyński) 
gwałtowny pożar. Pastw ą płomie­
ni padł cały dom wraz z przyle­
gającymi chlewikami i sprzętami 
domowymi. Szkoda wynosi zgó 
rą 4,000 złotych. Podczas rato­
wania dobytku, Kónig i jego żona 
poparzeni zostali dotkliwie na rę­
kach i nogach, tak, że musieli u- 
dać się pod opiekę lekarską. W in­
ny wzniecenie pożaru pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialności kar 
nej.

TRZY ŚMIERTELNE OFIARY 
ZATRUCIA GAZEM

W sobotę po południu wybrali 
się celem ekspoatacji węgla z b ;e 
daszybów na terenie gminy

W esoła w  powiecie pszczyń-, 
skim, 37-letnl bezrobotny Włady­
sław Krawczyk, 13-letni Józef Żu- 
bel i 40-letni Piotr Warczyk, 
wszyscy ze wsi Brzezinki pod My 
słowicaml.

Po drabince zeszli oni do bie- 
daszybiku i tam na dole ulegli 
zatruciu gazami.

Zauważyli to inni bezrobotni 
pracujący na biedaszybach i za­
alarmowali straż pożarną na ko­
palni „Piast" w Lędzinach. S tra­
żacy wkrótce wydobyli wszyst 
kich trzech z głębi biedaszybów, 
lecz nie zdołano ich przywrócić 
do życia.

ODKRYTO ZŁOŻA RTĘCI 
WE WŁOCŁAWKU.

Podczas robót wodociągowych 
przy ul. Toruńskiej robotnicy na - 
-trafili w pokładach gliny na trzy 
srebrne żyły, odbijające się swą 
barw ą od reszty pokładu. Okaza­
ło się, że glina ta  zawiera znacz­
ny odsetek rtęci, która dotychczas 
nie była w Polsce wydobywana. 
Roboty ziemne przerwano i zaw ia­
domiono o odkryciu Instytut Geo­
logiczny w W arszawie.

ŚMIERTELNE NAJECHANIE 
ROWEREM.

Na jarm ark do Nowego Miasta 
podążała z Otrąb, pędząc przed 
sobą krowę, 42-letnia Zuzanna 
Jabłońska. W  pewnej chwili naje­
chał rowerem od tyłu i uderzył ją  
w plecy robotnik Kirzeniewski. U- 
derzenie było tak fatalne, że j a ­
błońska upadła na bruk, a prze­
wieziona do szpitala zm arła w kli­
ka godzin później, nie odzyskaw­
szy przytomności. Sprawca tego 
tragicznego wypadku usiłował 
zbiec, jednak przechodnie zdołali 
go ująć i oddać w ręce policji. Ja 
błońska osierociła siedmioro dzieci.

W 3-cim dniu ciągnieniu 
padło zł. 1 5 . 0 0 0  na Nr. 30884  

S„w kolekturze FranciszkiURSTEIN Chłodna 26r i

Tabela loterii
3*ei dzień ciągnienia 3-ej klasy 39-ej Loterii Państw.

I i II c iągnien ie
6t6wne wygrane

50.000 z ł . :  145546
10.000 z ł.;  2931 65424
5.000 z ł.: 68060 74509 131544 

157923
2.000 z ł.:  24299 80162 92768

l7 3830
1.000 z ł.:  32432 40178 138215 

1?4368 185505
500 z ł.;  44721 45372 50480

63163 85269 88802 115296 125332 
136119 144281 148041 139714
165066 181388 

400 z ł . : 24690 28577 55685
“5844 68259 76551 99857 116048 
125307 134657 140489 189125

300 z ł.:  33487 34301
68034 71507 86096 94627 
105545 119205 123838
140093 141522 149656
1877669 188357 191333 

250 s i . :  8137 11254
*2529 15378 19273 29930 
“5792 39262 46732 49952 
“»840 60467 60984 61155 
, ° 746 91029 100561
*67192 107264 119249
*26519 134091 167393
: '7 2 5 4  183293 184287 184769
189830

Wygrane po 200 zł.
7.216 518 781 1990 2189 384 429 61
8o l ! ° 17 577 4082 394 698 5228 6798 

81 7637 8339 602 910 10151 505
79 

440

60867
98055

139321
162748

12116
30612
52662
62731

101609
123322
170581

Ł 1510 649 898 12290 13256 
823 -- 103 376 774 817 17109

Wi 8735 864 19326 409 736
V S 947 22574 23727 24175 424 

3or,:8 999 27191 452 791 922 29751 
90n46 521 78 727 31652 32233 734
390 ? 8081 S4572 606 744 35006 129

36704 909 37208 64 566 918
40 m l72 745 39075 78 166 295 905
3g7‘“ 461 793 854 41441 647 743 43235 
■*639 .'50 640 44350 459 576 699 965
62fi V  7 782 47329 729 894 4S1221
850 e , , ? 49 50042 219 949 51447 575 
S6l35 n 3 53802 54951 55998 835 916 
952 «;„„3 285 490 57090 58354 559 693 
229 t , ? 39 60350 619 61081 62129
6.37 59 695 63076 519 921 64.356
25 93 6fi686 896 67056 805 68105
51.3 rj7 . 9 22 967 70.371 865 69 71388 
447 5.37 -Z2,94- 199 836 45 983 73.352 

76377  53 435 52 662 75135 798
Z?389 L 570 T7613 25 933 78380 
*42 988 R 9 & 508 723 60722 81388 505 

94317 477  658 816 83078 104

246 84207 68 86148 377 833 87570 647 
946 88044 378 541 65 680 891 89697 
759 919 88 90365 812 91143 49 534 755 
978 92169 93 636 797 93754 94146 
83 95019 107 29 316 93 757 983 96156 
96 222 830 43 56 97031 182 419 98129 
581 881 99027 89 575 819 100033 264 
101112 601 796 828 938 102107 664 
103006 10467 138 485 756 105174 388 
502 1069919 107056 387 798 929
108744 109307 929 45 110122 441 602 
111061 338 532 750 112128 426
113171 459 752.

114725 115077 344 655 976
116472 723 826 117380 613 118275 
397 629 807 119223 45 903 120031 
147 461 121557 608 122487 534 795 
922 123777 124068 120 599 125233 
337 498 126242 360 904 127331 
12852 701 129223 663 748 130670 
990 13U 65 386 864 123102 328 
132102 328 133291 315 609 134321 
4 782 952 135197 795 809 136072 
315 59 90 930 69 137350 777 854 
138166 743 905 139287 832 00 
140227 737 141211 142604 743
143569 765 145670 146027 569 988 
148534 607 149291 560 666 150759 
151061 662

152138 441 635 719 153255 
154565 989 94 155340 42 626
157017 584 158109 89 159070 153 
295 160731 161080 208 351 80 795 
162287 502 163332 623 967 164652 
165528 166097 275 167359 561 747 
168310 43 575 853 169685 170278 
378 171352 504 72 775 173751 
174162 867 175028 328 434 529 841 
176268 629 741 93 820 177682 789 
178334 642 179210 180527 763 
181565 936 182282 713 183345 758 
950 94 184505 185422 186191 222 
30 519 744 187241 816 188362 
189469 754

190340 746 191158 192469 939
193259 98 194060 886

Wygrane po 50 zł.
489 673 825 1378 2170 624 737 969 

3223 538 608 708 4022 501 808 5053 
200 12 323 405 704 51 822 6458 8225 
447 75 922 9790 10191 231 612 11149
12058 13306 408 14842 77 987 15300 
906 16650 727 18225 587 617 929
19358

20222 600 40 868 21283 889 22284 
649 23547 804 24183 917 27811 50 
28215 94 905 29442 742 920 30427 
41 62 97 31144 426 714 32067 390
33148 459 34087 423 600 33 789
35361 404 912 36705 847 37234 309

38067 39394 41228 43000 33 114 281 
599 694 44283 522 38 74 856 45154
47746 939 49133 218 420 598 606 50149 
304 946 51537 52433 83578 713 5*939 
44 55181 55628 43 780 979 57516 
69590 60959 61055 489 63045 65097 2°l 
852 66387 481 92 575 768 67135 99

723 68041 404 802 69018 769 70337
649 71166 760 72267 820 73605 778
965 74085 312 75814 988 

76344 679 752 84 77969 79028 180 
507 39 S001O 895 959 82078 198 350 
654 83132 337 522 31 84168 86275 
3457 879042 88107 356 63 89708 803 
90387 631 799 9l018 305 556 644 897 
910 92025 371 945 93329 983 94176
607 851 924 95040 96128 508 600
97443 913 98176 261 505 750 99278 
321 100111 101138 102371 751 55
103265 104279 96 106020 59 249 36i 
739 862 107513 826 108447 706
110753 837 925 U1887 112028 395
113054 102 228 618.

114077 122 69 115024 116258 
117031 184 943 84 118020 119088 
121534 123053 228 77 125799
126030 143 217 127115 768 880 
128212 72 481 729 129792 915
130671 131290 716 815 21 132193 
568 81 805 133696 134518 136587 
605 24 137231 308 139437 720
141277 610 142129 143006 593 623 
144506 832 145864 146148 147145 
90 4 148052 149186 202 835 150307 
46 88 668 151053 213 573 

152151 322 541 153103 64
154139 677 868 155785 157109 288 
486 759 852 159156 291 350 869 
160074 273 332 161198 704 162011 
163 225 369 163226 367 164614 859 
165266 807 167015 76 421 556 81 
858 168169 534 714 944 170058 
132 796 817 921 171334 611 833 
172706 173235 761 174377 883 
175167 356 737 176155 704 800 
178277 304 538 906 179044 180350 
183418 184753 185157 467 887 975 
186548 187099 451 188520 644 850 

190180 191066 115 781 1D2277 439 
193137 194057

III c iągnien ie
Wygrane po 200 zł.

493 510 1504 959 2389 3366 4074 
5112 797 6691 845 8058 9019 717 10112 
U 170 635 12361 998 13511 825 15666 
989 16008 187 462 854 17S71 19771 840 
20511 31 677 22523 634 94 23522 623 
24025 463 27058 28743 952 29204 793 
30172 792 32506 673 789 33410 36 
35461 36685 816 907 .37105 932 3947° 
692 878 42008 43165 45042 522 932 
47966 49278 689 50897 54572 55621 904 
56352 589 57324 844 58159 89.3 59422 
633 96 60233 61017 62230 662 866 
66955 68217 820 691.31 230 58 616 
70538 73.574 75655 70-1 761.33 78941 
79560 858 74 80587 Rl418 83106 729 
84728 024.37 57.3 94815 95616 764 96125 
390 07589 9948.5

100400 101221 104635 106512 777 
107350 .547 673 039 108642 878 109,503 
110115 111054 112423 113012 58 750 
114573 70] 970 116l3l 277 631 117115 
986 118087 119328 120586 979 121040 
122490 124109 688 12.5 <40 338 126037 
82 128010 129571 130745 131167 513 
967 132623 866 71 135144 342 136840 
928 138908 139004 142177 418 808 
143000 144080 145312 148087 307

150017 121 345 83 673 151592 1523521 
154681 914 155289 565 983 156975 
157730 158245 159576 994 160175 5 ll 
72 161102 290 162167 206 164480 990 
167564 799 168220 169604 170078 303 
416 787 171191 730 174196 175088 
477 588 783 181241 638 93 182802 
183701 185226 188316 34 190934
192071 193167 194071 385

Wygrane po 50 zł.
2074 582 3388 5130 572 6064 363 

7186 8413 826 9142 11198 12544 14273 
749 899 15734 16256 8°7 17377 455 627 
18271 19018 879 20145 4 U 769 21256 
335 491 911 22814 63 98 23175 24541 
700 42 825 25260 26159 466 27698 
28242 570 29082 30807 31500 32293 
600 33009 35668 37096 386 446 38021 
63 40138 539 46 693 41536 619 44221 
45688 794 46618 950 47567 745 885 
48037 49867 50525 758 52947 53400 773 
871 50056 57050 312 614 725 54 58409 
62214 63586 64809 65311 772 67319 
69887 71027 72777 73468 928 76864 
77435 78459 541 904 97 79845 80325 
81367 89 697 82840 83056 666 84897 
86944 87360 88713 91051 223 93159 935 
97380 728 99053 79

100089 102547 103752 104287
105604 106 595 107133 958 110256 
986 1U355 469 112234 143

114 483 539 115456 US889 119299 
121996 122843 123877 124187 215 595 
125990 126300 845 12S512 699 133004 
426 134109 483 135234 136189 954 
137352 867 138437 897 972 139522 
805 140570 142050 145095 894 147038 
146 148758 S87 149710 152486 154563 
697 156098 787 815 158053 159146 
416 160102 161396 162172 464 652 
163054 167299 171546 172145 175256 
176083 672 179910 97 180183 348 

187516 778 884 182606 183506 184133 
682 870 18S613 191373 827 192911 
194582 647 978

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna w ygran a 20.000 pa­
dła na numer 152262 

30-000 zl. 81036 
15-000 zł. 30884
P o 10.000 zl. 42548 142369 149363 

180877
P o 5000 zł. 131749 152200 
Po 2000 zł. 74003 93515 113510

179277
Po 1000 zł. 32686 53169 69762

91721 116221 118409 150176 160070 
P o 500 zł. 2175 57986 73077 82553 

13213? 142351 178336 183116 
P o  400 zł. 6399 9757 57664 66012 

73056 7 |  82988 87561 134129 135387
158206 159678 

P o 300 zł. 8090 11960 15580 33926  
19943 56809 71332 76887 79147 121.599 
128973 144138 148181 155896 170503 

P o 7"o zł. 3672 3920 40SO 4761 14120 
20 3.3 24267 25496 883 40092 61182
70596 83*82 85557 S 7 s6 | 91.3(2 100438 
119544 130160 571 136629 155744 
15840.3 163884 165211 167407 1688U  
178924

Wygrane po 200 zł.
894 2294 933 3806 930 5794 6057 

756 924 7224 8814 9648 100X7 12876 
13303 14280 15629 979 16067 19381

20196 731 22269 23135 36 806 24437 
858 27289 581 29319 81 30764 31879 
32248 376 559 872 33036 576 34909 
35990 36188 639 801 37130 84 38723 
95 40839 42612 43467 78 44390 779 
45263 337 46571 814 980 47056 723 
48027 238 312 49124 409 797 972 

51182 52049 53429 56470 556 58208 
797 60319 61559 747 62871 63664
64455 67587 940 68785 69155 257

70163 222 491 71021 78134 803
74720 839 59 76315 78547 80471
81620 84716 85514 86689 763 961
88940 89511 612 925 90074 449 93017 
716 94638 95915 97992 99230 

100357 428 644 101193 102133
104669 105091 569 107006 331 109363 
94 110278 690 996 111174 736 112118 
270 686 113245 717 114011 115623
116396 442 504 711 882 117687 933 

120399 580 899 121490 126943
127014 434 128599 129143 130018
999 131133 832 132237 616 864
133082 121 512 963 134314 670 931 
136040 137205 138472 139232 141497 
897 144412 563 627 926 145340 95
146218 743 147986 148313 21 635
15127.9 638 

153219 598 154399 155997 156685 
159621 771 161514 163106 65 165005 
4S6 892 969 166413 41 168056 493 
171038 72 910 173643 948 175089 247 
176428 584 177544 178721 1790U
180196 383 182226 335 900 184558
187341 837 191728 192186 193052 127 
362 194192

O  u l ż e n i e  
personelowi

Niektóre zaw ody ,np . narażają 
pracow ników  na niezmierną w ra­
żliwość nóg. Powszechnie znane 
objaw y tych dolegliwości u służby 
hotelowej, restauracyjnej, fryzje­
rów  i t. p., których zawód zmu­
sza do całodziennego chodzenia w 
obuwiu, zwróciły uw agę praco­
dawców na konieczność ulżenia 
doli swego personelu.

Oto np. zakłady gastronomiczne 
Lyons'a w  Londynie, utrzymujące 
kilkutysięczny personel,, zorgani­
zowały ambulatoria ortopedyczne, 
w  których poza doraźnymi zabie­
gami dokonywana jest selekcja pa 
cjentów, nadających się do pow a­
żniejszego traktow ania urazów — 
w  klinikach szpitalnych. W  cią­
gu roku am bulatoria obsługują nie 
mniej kilkunastu tysięcy pacjen­
tów, od których za zabiegi te po­
bierana jest minimalna opłata.

K A JTA R ttA  SZKOŁA JAMOCHODOWAm u u i n
WARSZAVVA JEROZOLIM SKA27

Wygrane po 50 zł.
2437 3844 5460 832 6828 7554 82 

8600 10255 12313 13538 14628 16585 
17911 19191 24625 27133 304 28001
29945 74 34992 36717 50 39906 

41798 42356 446 809 43980 45832 
46785 922 37 47211 49268 321 649 
50516 51640 835 53213 311 701 54497 
858 917 56265 69 993 57871 89 59562 
60060 83 62950 63199 652 64189 851 
65147 67 275 66106 322 67021 59 69 
490 956 71544 72602 923 74448 75125 
356 756 76806 77747 78144 79393 985 

82251 83255 88347 89560 738 93327 
808 95727 96422 97856 98839 99109 
325 190959 893 104729 105403 106451 
107520 828 108769 111630 112192 719 
H ?  5 „ 1 115307 116489 118296
331 472 119255 569

702 826 939 121633 707 
122983 123752 886 124823 126935
127916 130171 133825 134077 336 
135668 136303 671 137536 140052 952 
141048 505 816 142592 812 143919
144247 146425 557 83 933 147085
148254 351 942 149203 150354 151643 
153279 598 154379 155997 156685
158265 159621 771 161514 163168 
165005 486 892 969 166413 41 168056 
493 171038 72 910 173643 948 175089 
247 176428 584 177544 178721 179011 

180196 383 182226 335 900 183936 
184558 187341 837 191728 192186 
193052 127 362 194192

Kącik radiowy
„C ZA PL I R A J POD 

SIE R A K O W E M ".
Okolice S ierakow a należa do n a j­

piękniejszych zakątków  W ielkopolski 
M am y tam  rzekę W arię , bory i du ­
żo jezior i stawów. Pełno tam  w rza­
wy p tasie j i egzotycznych niekiedy 
mieszkańców. W śród zielonej gęstwy 
przechadzają  się poważnie, m a je s ta ­
tyczne czapie, k tó re  szczególnie u- 
podobały sobie za siedzibę wyspę na 
jeziorze sierakow skim . O k ra jobrazie  
i faun ie  te j w yspy usłyszą radiosłu­
chacze pogadankę Ja ro sław a  U rbań  
skiego dn. 17 s ierpn ia  o godz. 16.45.

P IO S E N K A R Z E  L E T N IE G O  
K O N K U RSU .

D nia 17 s ierpn ia  o godz. 18.15 r a ­
diostacja w arszaw ska n ad a je  kon­
cert z p ły t o ch arak te rze  lekkim. W 
koncercie tym  usłyszą rad iosłucha­
cze piosenkarzy, w ystępujących w a- 
udyćjacK Letniego K onkursu  Pol­
skiego R adia. A udycja  ta  wzbudzi 
bee w ątp ien ia  żywe zain teresow a­
nie, tych którzy uczestniczą w kon­
kursie, gdyż będzie to jeszcze jedna  
sposobność zapoznania się bliższego 
ze śpiewem tych  artystów .

Radio warszawskie
W TO R EK , 17 sierpnia.

6.15 Pieśń. 6,18 G im nastyka. — 
6.38 Muz. z p ły t. 7.00 Dzień. por. 
7,10 Muz. z p ły t. 11.57 Sygnał cza­
su. H ejnał. 12,03 Dziennik nołudn.
12.15 Śkrzzynka roln. 12,25 K oncert 
ork. Tad. Seredyńskiego (ze Lwowa) 
15,45 W iad. gospod. 16,00 „Rzeczy 
ciekawe” — aud. d la  dzieci s ta r ­
szych. 16,20 L. B eethoven: K w arte t 
smyczkowy. 16,45 Czapli r a i  nnd 
Sierakowym — fe lie to n  —  w ygło. 
si Jarosław  U rbański. 17,00 K oncert 
z Ciechocinka. 17.50 A kt. pog. tu r y ­
styczna. 18,00 Przegląd  akt. finans. 
gospod. 18,10 P rogram . 18,15 P io ­
senkarze L etniego K onkursu  P . R-
13.50 Pog. ak t. 19,00 „Radio pana 
B ipo lita” —  skecz F . Lubińskiego.
19.15 Silvio R an ieri g ra  na  g itarze.
19.50 W iad. sportow e. 20,00 „Cli- 
y ia” — operetka w 3-ch aktach N i­
ce D ostała. W  przerw ie ok. g. 20.40 
Dzień, wiecz. 22,05 „D ni powszednie 
państw a K ow alskich" 22,20 R ecital 
skrzypcowy J. K am ińskiego 22,50— 
Ost. wiad. dzień, wlecz.

W A R SZA W A  II.
13,00 K oncert rozrywkow y (p ły­

ty ) . 14,00 P a rę  inform aćyj i p ro ­
gram . 14,06 Schum ann i Berlicz — 
(p ły ty ). 15,00 R eportaż. 15,15 Muz. 
taneczna. 22,00 W iad. sportow e. — 
22,05 R yszard  T rzeci —  felieton W. 
Rapackiego. 22,20 Muz. lekka— pły­
ty ) . 23,15 Muz. tan .

ŚRODA, 1S.V1IT.1937 
W ARSZAW A I

6.15 Pieśń. 
Muz. z p ły t. 
Muz. z p ły t. 
Dzień, połud.

6.18 G im nastyka. 6.38 
7.00 Dzień. por. 7.10 

11.57 H ejnał. 12.03 
12.15 O upraw ie tru ­

skaw ek —  pog. 12.25 Konc. z Cie­
chocinka. 15.45 W iad. gosp. 16.00 
„Z mojego w arsz ta tu "  — szkic lite­
racki M ariana P iechala. 16.15 Pieśni 
bez słów F . M endelssohna (z Łodzi).
16.45 J a n  K aro l Chodkiewicz —■ od. 
czyt —  w ygł. dr. R yszard  Mienicki.
17.00 Lekkie piosenki w  w yk. S ióstr 
Burskich. 17.50 Ja k  budujem y s ta ­
tek  —  pog. 18.00 —  Chwila B iura 
Studiów. 18.10 P rogram . 18.15 Muz. 
francuska  ( p ły ty ). 18.50 Pog. akt.
19.00 Słynni dyrygenci (p ły ty ). 19.50 
Wiad. sport. 20.00 K w arte t w okalny 
„D ziarskie chłopy" i zespół harm o. 
nistów . 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 
Pog. akt. 21.00 K oncert chopinowski 
w wyk. W itolda M ałcużyńskiego.
21.45 „Dni pow szednie p aństw a Ko- 
w alskich1'. 22.00 Muz. tan . 22.50 Ost. 
dzień, wiecz.

W ARSZAW A II
13.00 T ańce R avela  i D ebusy'ego 
(p ły ty)- 14.00 P a rę  inform acji i p ro ­
gram . 14.06 K oncert rozrywkow y 
(p ły ty ). 15.00. Pog. ak t. 15.00 Życie 
ku ltu ralne stolicy. 15.15 Soliści: M. 
K ram erów na —  śpiew, T. Zygadło— 
skrzypce. 22.00 W iad. sport. 22.00. 
„L ato" —  kw adrans poetycki. 22.20 
Muz. lekka (p ły ty ). 23.00 Muz. tan. 
(p ły ty ).

 ^
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
Związek klasowy

broni interesów robotniczych
W Inspekcji Pracy VII Obwodu 

w W arszaw ie odbyła się rozpra­
w a przeciw firmie budowlanej Cze 
sław Kłos (Włochy) o niestosowa­
nie taryfy płac, opartej na orzecze­
niu Komisji Rozjemczej. Jakkol­
wiek rozpraw a została, ze wzglę­
dów form alnych,' odroczona, jed­
nak przedsiębiorca złożył przyrze­
czenie, że zastosuje się do orzecze 
nia.

W  tejże Inspekcji odbyła się roz 
praw a karna przeciw cegielni 
„Różowa1* (pod Radzyminem), któ 
rą zawiaduje Jan Mank. Chodziło 
o niewypłacanie zarobków robot­
nikom, pomimo niejednokrotnych 
zobowiązań,. składanych przez 
przedsiębiorcę. Ponieważ przed­
siębiorca zasłania się niemożliwo­
ścią dalszego prowadzenia cegieł-

B O L A C H
GŁOWY
PROSZKI OLA

DOROSŁYCH 
' zs z n a k i e m  f a b r y c z n y m *

©ŁKA

ni, spraw ę tę postanowił Inspek­
tor Pracy zbadać na miejscu, na­
tomiast wyrok w sprawie karnej 
zapadnie w najbliższych dniach.

Zaznaczyć należy szczegół bar­
dzo ciekawy: przedsiębiorca uskar 
ża się na trudności ze strony in­
nych przedsiębiorców, stosujących 
do niego różne szykany, ponieważ 
był pierwszym, który podpisał u- 
mowę zbiorową.

Ponadto Inspekcja VII obwodu 
rozważyła sprawę przeciw Cera­
micznym Zakładom Cegielnianym 
(Pustelnik pod W arszaw ąj o zale­
głości wypłat robotniczych. Przed­
stawiciel firmy zobowiązał się do 
regularnego wypłacania zarob­
ków i do odwołania wypowiedze­
nia pracy robotnikom. W ypłaty ; 
zaległe zostaną uregulowane, z 
tym, że należność za 1 tydzień zo­
stanie zapłacona przy zakończeniu 
sezonu (10 października 1937 r.).

W  sprawach powyższych inte­
resy robotnicze reprezentował 
Związek Rob. Przem. Budowlane­
go, Drzewnego, Ceramicznego i 
pokrewn. Ze strony Inspekcji pro 
wadził rozprawy p. inspektor Mo- 
rawiecki.

Kronika organizacyjna
Baczność G azownicy! Zebranie 

Koła Gazown. P . P . S. odbędzie 
się we w torek dn. 17 b. m. o godz. 
6.30 p. p., ul. W arecka 7, I I  p ię­
tro.

Młodzież P.P.S.
Zebranie Okręgowego Wydzirhi 

Młodzieży PPS. z pełnymi Zarzą.ja- 
tni Kół odbędzie się we wtorek dnia 
i7-go b. m. o godz. 7-ej wiecz., w 
lokalu OKR, ul. Długa 21. N a po­
rządku dziennym: Zlot i Miesiąc
propagandy.

Z Rady Zawodowej
W czwartek dnia 19 b. m. o godz. 

6.30 wieczorem w lokalu Rady odbę­
dzie sdę czwarte posiedzenie

KOMITETU PROPAGANDY.

N a porządku dziennym' 1) Koor­
dynacja prac w Oddziałach, 2) Uzu­
pełnienie niektórych Sekcyj, 3) Re­
zultat prac Sekcyj, 4) Hasła zwiąiz 
kowe, 5) Sprawy praktyczne.

Obecność przedstawicieli wszyst 
kich Oddziałów niezbędna.

Kronika wypadków

B ru k i i c h o d n ik i
na  RaScowcu

2 0 0  ta k só w e k
wycofa się z ruchu

Uwagę zwraca fak t, że pewna 
;zęść dorożek samochodowych do­
tychczas n ie  przystosowała się do 
nowej obniżonej taryfy. Dotyczy 
to wyłącznie dużych wozów.

Jak  nas in form ują, powodem 
jest ta  okoliczność, że eksploata­
cja tych wozów, przy obecnej ta ­

ryfie, nie w ytrzym uje kalkulacji. 
W ozy te skazane są przeto na cał­
kowite wycofanie z ruchu.

B ędą one czynne ze starą taryfą 
aż do chwili, gdy nowa taryfa  sta­
nie się obow iązująca dla wszyst­
kich wozów. (1 lipca 1938 r .) . W o­
zów takich  jest około 200.

Kontrola przemiału maki
Próby  rrąk i poddawane są  analizie

Biuro Aprowizacyjne Min. Spr. 
W ewnętrznych wydało okólnik w 
spraw ie stosow ania nowych norm 
przemiału mąki przez młyny. Wła 
dze adm inistracyjne pobierać bę­
dą w młynach próbki mąki i prze­
syłać je do analizy Państwowem u 
Zakładow i B adania żywności.

Maksymalne odchylenie od obo 
wiązujących norm przemiałowych 
wynosić może jedynie do 5% . W 
wypadku ujawnienia celowego 
przekraczania norm, w ytaczane bę 
dą spraw y karno - adm inistracyj­
ne.

2 miliony isazpfiinyci! kopert
x  p a p i e r e m

W ypuszczone w r. b. do obiegu 
pocztowego bezpłatne koperty z 
naddrukowanym znaczkiem 25 gr. 
i wkładką papieru listowego, cie­
szą się niezwykłym powodzeniem.

Pierwszy nakład tych kopert, w 
ilości 1,000,000 sztuk, został wy­
czerpany, tak, że Min. Poczt i T e­
legrafów wypuściło do obiegu dal 
sze 2,000,000 bezpłatnych kopert.

Wędliny ze zdechłego wieprza
Kontrola sanitarna nad wyro- 

Oami mięsnymi doprow adza wciąż 
do ujawniania skandalicznych pra 
ktyk masarzy, którzy nie w ahają 
się dla zysku narażać konsumen­
tów na zatrucie. Zakład Badania 
żyw ności otrzymał w ub. tygodniu 
meldunek o wypadku w yproduko­

wania wędlin ze zdechłego wie­
prza. Stało się to w osadzie Go- 
łonóg, pow. sosnowieckiego. Fa­
brykantów wędlin z trującego mię 
sa: Mikołaja Dworczyka i Leona 
Szafnickiego pociągnięto do od­
powiedzialności karnej, trujące 
mięso zaś zniszczono.

Nareszcie m ieszkańcy osiedla 
T. O. R. na Rakowcu doczekali się 
spełnienia części swych najw aż­
niejszych postulatów, mianowicie 
zabrukow ano część ul. Pruszkow­
skiej i W iślickiej, biegnących 
wzdłuż osiedla oraz ułożono na 
tychże ulicach chodniki ze starych 
p ły t betonowych.

M ieszkańcy Rakowca oczekują 
jeszcze ułożenia chodnika betono- 
wego, względnie napraw y znisz­
czonego chodnika żużlowego, łą­
czącego Rakowiec z Ochotą, któ­

rym  między in. udają  się do szkół 
na Ochocie dzieci mieszkańców 
tej dzielnicy. Chodnik ten pod­
czas roztopów i większej ulewy 
jest stale zalewany, uniem ożliw ia­
jąc przejście nie tylko młodzieży 
szkolnej, ale również dorosłym, 
gdyż woda sięga kostek.

Poza tym  konieczne jest zdreno­
wanie terenów  sąsiadujących z o- 
siedlem , w których wody spływa­
ją  na osiedle i za tap iają  piwnice 
we wszystkich domach.

Sprawność c ała i dutha
R ebtbtiaa Odznaka Sprawności (R.O.S.)

Pod tym tytułem wyszła już z 
druku nakładem Centralnego W y. 
działu Młodzieży PPS. broszura 
z cyklu Biblioteczki Instrukcyjnej 
w cenie 25 gr. za egzemplarz (str. 
48 z okładką).

Broszura ta  winna się znaleźć 
nie tylko w bibliotekach organi- 
zacyj partyjnych, związkowych, 
kulturalno - oświatowych i spor­
towych, ale nade wszystko w ręku 
każdego młodego działacza PPS- 
owego i robotniczego, jako nieod­

łączny towarzysz jego codziennej 
pracy ideowej.
* Broszura R. O. S. — to próba i 

wzór wypełniania obowiązku i tyl 
ko obowiązku wobec wielkich za­
dań polskiego socjalizmu i PPS.

Broszurę można zamawiać i na­
bywać w Sekretariacie Centralne­
go Wydziału Młodzieży PPS. w 
Warszawie, ul. Warecka 7. Orga­
nizacje otrzymują ją w cenie 20 
gr. za egzemplarz.

Z głaszajcie szy ld y
do opodatkowania

TRAGICZNY SKOK 
DO TRAMWAJU.

Na rogu ul. Grójeckiej i Dale­
kiej, do jadącego w kierunku ul. 
Ppaczewskiej tram waju linii „6", 
usiłowała wskoczyć w biegu na 
przedni pomost przyczepnego w a­
gonu (Nr. 1069) 14-letnia Janina 
Piotrowska (Tarczyńska 1)..Dziew 
czynka upadła i dostała się pod 
deskę ochronną wagonu przyczep­
nego. Przy pomocy pasażerów i 
służby tramwajowej, wagon unie­
siono i dziewczynkę wydobyto.

GINĄ RURY.
Jerzy Sławiński, kierownik robót 

kanalizacyjno - wodociągowych na 
terenie Politechniki, stwierdził, iż 
od pewnego czasu giną rury oło­
wiane. Po kilkodniowych obserw a­
cjach, zatrzymano na gorącym u- 
czynku wynoszenia rur, Feliksa 
Kalibasa (Hrubieszowska 10) i 
W incentego Grabowskiego (świę- 
tojerska 13), którzy przyznali się 
do systematycznej kradzieży rur. 
Podczas rewizji, przeprowadzonej 
w mieszkaniu Grabowskiego, zna­
leziona większą ilość rur ołowia­
nych pociętych lub pogiętych.

KULA ZA KAMIEŃ.
14-letni Zdzisław Gabrysiak 

(Solec 11), w raz z grupą rówieś­
ników, zabaw iał się rzucaniem ka­
mieni na płot, oddzielający w spo­
mnianą posesję od łachy czernia­
kowskiej. Nad brzegiem łachy znaj 
dował się wówczas Zygmunt Sta- 
sinowski (Solec 8), urzędnik, zaję­
ty wylewaniem wody deszczowej 
ze swej łódki.

Obrzucany kamieniami Stasi- 
nowski wystrzelił z rewolweru na 
postrach, celując w parkan. Nabój 
trafił Gabrysiaka w prawę ramię. 
S. nie wiedząc o postrzeleniu, udał 
się do domu. Dopiero po pewnym

czasie przyszedł do mieszkania je* 
go policjant i przeprowadził go do 
komisariau.

„PRZYJACIEL I WSPÓLNIK".
Brzęk tłuczonych szyb zaniepo­

koił lokatorów domu Czerniakow­
ska 48. Okazało się, że Zygmunt 
Michalski wybił szyby w oknie 
mieszkania przyjaciółki swej, Ro­
zalii Hoppe, z którą razem za­
mieszkuje i jest jej wspólnikiem 
do straganu z warzywami w  ha­
lach targowych na ul. Koszyko­
wej. W czoraj wynikła między ni­
mi kłótnia na tle rozrachunków 
pieniężnych. W krótce po tym Mi­
chalski pojechał na ul. Czernia­
kowską 48, wybił szyby, wszedł 
oknem do mieszkania przyjaciół- 
ki-wspólniczki, zabrał pościel i 
garderobę Hoppówny i sprzedał je.

NAGŁE ZGONY PRZY PRACY.
Przy ul. Smulikowskiego 1, na 

terenie budowy gmachu Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, zasłabł 
nagle, podczas pracy przy w ar­
sztacie, stolarz 54-letni Łukasz 
Machniewski (Iwicka 4). Lekarz 
Pogotowia stwierdził śmierć, wsku 
tek ataku serca.

Na stacji kolejki Mareckle] za­
słabł nagle i stracił przytomność 
57-letni Teodor Jachimow (Stalo­
wa 69), maszynista, który przy­
szedł na służbę. Lekarz Pogotowia 
stwierdził śmierć z przyczyny nie­
ustalonej. J .pozostawił żonę J 
dzieci. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu do decyzji prokuratora.

Dnia 17 sierpnia o godz. 18-ej 
przy ul. Długiej 21 odbędzie się 
zebranie Egzekutywy Warsz. Org. 
Tramwajowej wraz z Zarządami 
Kól.

Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Co wyświetlają kina?

Termin stosowania ulg z tytułu 
wprowadzenia artystycznych re­
klam wygasł z dniem 30 czerwca 
i937 roku. Płatnicy, którzy do te­
go terminu nie zgłosili zamiany 
szyldów, opłacać będą podatek 
według normalnych stawek, prze­
widzianych dla szyldów nieeste­
tycznych w § 5 pkt. 1 statutu. "

&ŁLA PARYŻ

O t Ł A

Przy 50 proc. niezdolności do procy
pracownik nie p od lega  ubezpieczeniu

Sąd Najwyższy (orzeczenie L. 
C. I. 1553/36) orzekł: pracownik 
którego zdolność do w ykonyw a­
nia zawodu była w chwili obejmo 
wania posady oraz podczas jej 
trw ania ograniczona z powodu

choroby poniżej 50$ zdolności o- 
sób zdrowych, nie może dochodzić 
odszkodow ania od pracodaw cy z 
powodu nie zgłoszenia go do u- 
bezpieczenia.

C o  g r a j ą  w  teatrach?
TEATR ATENEUM: Nieczynny.
TEATR NARODOWY: Dziś „Siu. 

ga Jego Lordowskiej Mości'1 B arri1- 
ego z Węgrzynem w roli tytułowej.

TEATR POLSKI: Gra dziś i dni
następnych świeżo wystawioną świe­
tną lcrotochwilę ze śpiewami i tańca­
mi J. Tuwima według komedii Rusz­
kowskiego „Jadzia — Wdowa

IŁ iA lK  LETN I: Dziś lekka kome­
dia Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może" z Jan iną M artini, Daczyńskim 
i Orwidem w ro lp h  głównych!

TEATR MALICKIEJ: Daje dzi‘

komedię Niccodemi'ego „Świt, dzień 
i noc11.

TEATR KAMERALNY: Gra kroto 
chwilę H. Adlera p. t. „Skandal w ro 
dżinie Kinga *.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co.
dziennie „Ciotka Karola11 z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych.

TEATR „8.1511 g ra  codziennie ko. 
medię muzyczną Benatzky'ego „Ko­
lekta11 (Miss Loteria).

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
( irz y  moście Kierbedzia). Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 6 
p. p., w niedzielę i święta od 11 r.

J E S T  N A T U R A L N IE  Z N O W U  
P IE R W S Z Ą  i JE D Y N Ą  Z  P O Ś R Ó D  
R E P R E Z .  B R A N Ż O W Y C H  F IR M  
ŚW IA TA . KTÓRĄ WŁAŚCIW E WŁADZE 
F R A N C .OFIC JA LN IE UPRAWNIŁY 00  
UDZIAŁU w  WYSTAWIE Ś W IA T O W E J

-OLLA'STOISKO WYSTAWOWE ■ 
PAVILION DE LA SA N T E  2 4  B

Re e s t r a c ja  chem ików
Z arząd  G łów ny Z w iązku  C hem i­

ków  P o lsk ich  zw raca się do wszy­
stk ich  chem ików  z wyższym w y­
k sz ta łcen iem , k tó rzy  jeszcze n ie  
zgłosili swych ew idencji, a ch c ie li­
b y  być um ieszczen i w „S pisie  Che- 
m ików “ , op racow anym  przez 
Z w iązek C hem ików  P o lsk ich , u u- 
p rze jin ą  p ro śb ą  o p o d an ie  nazw i­
ska, im ien ia  i ad re su  do Z w iązku 
C hem ików  P olsk ich  w W arsza­
w ie, u l. K ru cza  1. 38 m. 4.

Nasza Rubryka
CZELADNIK montersko - samo­

chodowy, kawaler, z 5-letnią p rak­
tyką, poszukuje pracy. Łaskawe zglo 
szenia: Józef Łabiak, poczta Radym­
no, gm. Zabłotce.

PIĘT N A STO LETN I UCZEŃ prosi o 
ubranko i buciki.

Jego matka prosi o p osłu gę, zna d o­
brze pracę dom ow ą, p ięk n ie  p ierze.

W iadom ość dla T rcm bińskiej do Adni. 
R obotnika.

Za niezgłoszenie posiadanych 
napisów, szyldów i reklam do wy 
miaru podatku za 1937 rok W y­
dział Finansowy Zarządu Miejs­
kiego wymierzył 195 osobom ka­
ry pieniężne w wysokości od 2,50 
do 250 złotych. W roku podatko­
wym 1938 kary za tego rodzaju 
przewinienia będą znacznie pod­
wyższone. gdyż przysługujące Za 
rządowi Miejskiemu uprawnienia, 
wynikające z ustawy o tymczaso­
wym uregulowaniu finansów ko­
munalnych będą w całej rozcią­
głości stosowane.

Umudurowanie
dla kom orn ików

K iero w n ik  sądów  g rodzk ich  w 
stolicy, ja k o  zw ie rzch n ik  k o m o r­
ników , w ydał za rządzen ie , p rzy ­
p o m in a jące  k o m o rn ik o m , że p o d ­
czas czynności u rzędow ych  m uszą 
w ystępow ać w czapce m u n d u ro ­
wej, b lu z ie  i spo d n iach  m u n d u ­
row ych. W szelkie uchyb ien ia  w 
tym  k ie ru n k u  są n iedopuszczalne 
1 p o ciągną  za sobą od p o w ied z ia l­
ność służbow ą.

W o bec  p la g i
w ścieklizny

Z uwagi na szerzącą się wściekli 
znę psów, władze adm inistracyjne 
ograniczyły w ydaw anie zezwo­
leń na przewóz psów pociągami. 
Jak  wiadomo, przewóz taki wym a­
ga zezwoleń starostw . Na tere­
nach, zagrożonych plagą wście­
klizny, przewóz psów  pociągami 
jest całkowicie zakazany.

A D R IA : „ D ete k ty w  z H o n o lu lu1'.
ANTINEA: „Zbieg z Jawy11 i W po­

szukiwaniu miłości*'.
AMOR —  „6 lat miłości1' i „Ludzie z 

tunelu".
AKRON: „ Stradivari" i „Syn King. 

Konga11.
AS: „Anna Karenina".
ATLANTIC: „Diabły wybrzeża".
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
BIS: „Judei gra na skrzypcach" i 

„Dzień wielkiej przygody".
CASINO: ,,Sł°wik Wiednia11 z Martą 

Eggerth.
CAPITOL: „Pasażerka na gapę".
COLOSSEUM: „Prawo młodości".
CZARY: „Ogród Allaha".
ELITE: ,,P°d dwiema flagami" i 

„Pieśń miłości".
EUROPA: „Nie znała miłości".
FAMA: Nieczynna.
FILHARMONIA: „Droga do Rio".

MEWA: „Concertina" |  „Tylko raz
kochała".

M U CHA : „Młody hrabia".
NOWA TOMBOLA: „Mam 19 lat1* 5 
„Noce egipskie".
MAJESTIC: „X —  27".

OGŁOSZENIA DROBNE
AAAA) TAPCZANY
n o w o c z e s n e . Patentowane ód zł. 45. 
Otomany. Fotele - łóżka. Kozetki od 
zł. 25. Dogodne warunki. Wytórnia 
„Polio", Twarda 4, podwórze na 
prawo*

n ą  FILHARMONIA k “ ś
F i lm  x z a  K u l is  h a n d l u  

ż y w y m  t o w a r e m

Droga do kio
Ceny 7 5  i,11 *>

MAJESTIC JS  ‘
W niedz. o 12 i 2 poranki

MARLENA DIETRICH
VICTOR Mc LA G LEN

W arcydziele filmowym
„ X - 2 7 “

BALKON PARTER

75 gr. 1 zł.
M IEJSKIE: „R°se Marie".

MIEJSKI 8 -1 0 .1 5

Rose Marie
Ulgowe po 5 0  gr.

za wyj. prem . sob. i świąt.

FLORIDA: „Rok 2.000“ i ..Ta, albo 
żadna".

FORUM: „Królowa dżungl'11 i „Noc 
ny patrol1'.

GDYNIA: „O czym śnią dziewczęta11 
i „Srebrne ostrogi",

GLORIA: „Róża" i „potępienie".
ITALIA: „LOwca przygód**.
HOLLYWOOD — „Dyplomatyczna io 

na".
IMPERIAL: „Tajny plan".
KOMETA: „Bez świadków" i rewia.

-  S K O M E T A  —
ut. chłodna 49, tel. 6.48-51.

Film, który wzbudza jednocześ­
nie śmiech i przeerażenie, który 
bawi i zdumiewa logiką wypad­

ków.

N a s c e n i e  r e w i a

MASKA: „Walka o życie" j „Czaro 
wnice11.

MARS — „Zapomniana symfonia'1 j 
„Kaprys pięknej pani".

METRO —  „Biały anioł" i „Łowca 
przygód".

PETIT TRIANON: „Matura" j „Fet 
dek uszczęśliwia świat".

PA N : „Tajemnice żółtego miasta**. 
POPULARNY: „Jestem niewinny** 

i rewia.
PROMIEŃ: „Doktór X" i „Jadzia1- 
PRAGA: „Brutal" i rewia. 
PRASKIE OKO: „Wyrok życia" * 

„Szalony porucznik".
RAJ: „Malibu" : „Antek policmaj' 

ster".
RIALTO: „Spotkali się w Paryżu"-
RENA: „Burza nad Andami" i „Kroi 

Broadwayu".
RIVIERA: „Czarny anioł" i „NoW* 

przygody Tarzana".
ROMA: „Orzeł leci do Chin".
ROXY: „Gwiaździsta eskadra" *

„Mecz Schmeling — Louis". 
SOKÓŁ: „W pogoni za szczęściem *1 

„Napad na Kongo*.
SORRENTO: „Król kobiet". 
STYLOWY: „Parada Warszawy". 
STUDIO: „Truxa“.
ŚWIATOWID: .kainek tajemnic". 
SFINKS: „100 pociech" z Eddie KaI1 

torem.
ŚWIAT: „Dzikie ścieżki".
ŚWIT: „Płomienne serca".
TON: „Romeo i Julia".
UCIECHA: „D°rożkarz Nr. 131'. 
UNIA: „Niesam owity klub", „Spr ' 

wa 444" i rewtu.
VICTORIA (Marszałkowska 106) '  
„Gra życia".

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WIN I UROK.
Odbito w dnukarni Sp. Nakladowo Wydawniczej „Robotnik", Warsz awa, Warecka 7.


